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ORGAN WK ;ŁK POtSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) SOBOTA 25 CZERWCA 1949 ROKU Nr 170 (1094) 

li' piątqn1 dniu proce§u 

hitlerowski Doboszyński - szpiee 
inspirator bojówek i prowokator 
uprawiał bezkar)\ie swe „rzemiosło" w Polsce sanacyjnej 
Agentury imperialistyczne i Watykan B:i:a;~~~z~~ ~:~tae:i:j~:żu;;,~ 

- Patronami- zbrodn·1 .„ zdrady nikomu nie odmawia6 służby w 
szeregach. Brygada. posiadała 

WARSZAWA (PAP) - W oo aresztowania A.dama Dobo_ makiem w Ostrowiu. Dr Mamak wówczas ludzi z najrozmait­
piątym dniu rozprawy przeciwko szyńskiego po „Marszu na .My· był j ednym z czołowych działa. szych ugrupowań. 
Adamowi Doboszyńskiemu Rejo. ślenice' ', uważając, iż należało czy Stronnictwa. N a.rodowego i Kończąc 7't1'Illa.nia, świadek 

1 Ó D b stwierdza, że na jednej z od· nowy Sąd Wojskowy w Warsza. pozostawit< go na wolności d a znano go z kontakt w z ą row d 
wie przesłuchał w toku postępo. zebrania liczniejszych dowodów sk1m. praw pik. Krupski wy al roz-

. kaz, aby wszystkie iJisma A.da-wania dowodowego szereg świad- obcię.żaj:}cych. Następnie tikładał zerJlania b , k" t ... _, t 
Wei . b _ ma. Do oszyns iego na j!Cu.w,.as ków, rekrutujących sil} przeważ. Ujawniono również następu · świadek, Przemysław s, Y zbierać i oddawać zwierzchlli 

nie z przedwojennego kontrwy. ją.cy fragment przesłuchani'l. ły oficer armii gen. Sikorskie- kem. 
wiadu lub z oficerów za.wodo. świadka przez obrońcę: go. świadek opowiedział o in- Po zakończeniu zeznań świad 
wych, którzy zetknęli się z o- A.dw. Mdlanko: - Proszę po. spekcji oddziału saperów, w któ ka Weisa, prokurator wnosi o 
skarżonym w czasie jego sh1żby wiedzieć, czy Doboszyński znaj. rym_ ~!użył oskarżony Dobo- przyjęcie i zaliczenie w poczet 
w wojsku. dowal się u was w kartotece szynski. dowodów dwu dokumentów, bę 
świadkowie naświetlili powią. podejrzanych ł In~e keji do konait świadek dą.cych potwierdzeni em zeznań 

zania Adaiaa Doboszyńskiego z świadek Kowalewski: - Na oraz płk. Grabowski·. Oddział €Wiadkótw Kowalewskiegu, Bo 
wywiadem niemieckim, jak też liście inwigilowanych. stacjonował w Szkocji, pilnując czenia-Pantery i Weiss., którzy 
i przedstitwili środki ostrożno . świadek Władysław Pantera- waż!1ł'ch o.biekt?w wojskowych. zeznali, iż osk. DobOszyński był 
ści, jakie wobec niego przedsię. Boczoń zeznał przed Sądem, iż Wyzs1 "'.'OJ~kow1, ~postrzegłszy rozpraicowywany przez kontrwy 
wzięto w czasie służby woj~ko· do roku 1939 był oficerem 2-go Doboszynsk~eg?'. stoJ~cego w sz0 wiad polski, jako agent niemiec 
wej w Wojsku Polskim w WieL oddziału na stanowisku kierow. regu,_ wymiemh mię~zy so~ą. ki. Następnie prokµrator prosi 
kiej Brytanii, a zmierzające do nika kontrwywiadu placówki ofL zdama, z ~tóry~h wynikało, ~e o powolanie przez są.d w charak 
uniedostępnienia mu, z uwagi carskiej DOK VII z siedzibą. w od.noszą. się. om a.o Dob?szyn- terze świadka mjr. Nowiń~kie· 
na brak wiary w jego lojalność O t 0 · w· lk 1 ]-' . : sk1ego z wielką. menfnośc1ą.. go, który naświetlić ma kwestię, 

b d 1 . · 1 d s r _wn:i 16 opos ~1m. 1
• ze z Innym razem -mó7fi świadek dl D b ń k' · t ł wo ee ns:ro. u -po sk1ego, wg .Ił u nazwiskiem Dobc>szynskiego ze- . . aczego o oszy s i me zos a 

w plany ta.1nych prac for~yfika_ tknął się z racji pełnienia przez - pik Krups:o, po P?W~oc1e z zdemaskowany przez 2 oddział 
OYJnych, które koledzy ;ego w siebie powinności służbowych. odpraw~, oświadczył, ze Jest, za jako agent niemiecki w Polsce 
tym czasie wvkonywali. Ch kt . ó rządzenie od szefa sztabu korpu przedwrześniowej. 

Marian Pajdak zeznał 0 prze ar~ 1ery6ZUJki~c kt~czesne pra su abv nie angażować do pra· Są.d przychyl ił się do powyż-
. - ce swe7 pac w , · ora rozpra. ' · t b" · b t h szvch wniosków. świadek Nowiń rzucie Doboszyńskiego do Polsk,i · ł f . k A cy w sz a. ie am przy ro o ac • 

· · d · ł ] ś · k · cowywa a a erę szpiegows ą. n. fortyfikacvjny~h porucznika. ski zostanie przesłuchany na roz 

21.200 cegieł 
w ciągu jednego dnia 

ulqżyla 

w Łodzi 
trójka 
murarska 

·.~ li 

ob. Franciszka Hadrysiaka 
GODZ. 8 RANO: Na bu~e domu Centralnego Za· 

rządu Przemysłu Papierniczego przy ul. Zachodniej 56-58 
prowadzonej przez oddział PPB Nr 3, MURARZ ł'RAN· 
CISZEK HADRYSIAK wraz z POMOCNIKAMI: OB. OB. 
JOZEFEM MARCZEWSKIM i JANEM OSIEWAŁĄ 
PRZYSTĘPUJE DO POBICIA SWEGO ŻYCIOWEGO 
REKORDU, wyrażającego s lę cyfrą 12 tys. cegieł w cią­

ga dnia roboozeg-0. Piętrzą się stosy równ-0 ułOŻ-Onych 
cegieł - tuż przy murze, który będzie W2lllosiła „trójka". 
Organizacja placu budawy przygotowała wszystko, by 
murarz Hadrysłak mógł spokojnie i wydajnie pracować: 
cement, wapno ł narzędzia - łopa.ty, kt-Orymi rzuca się 
wapno, spajające cegły. 

System ,ł,rójkowy", tak zwany polski - osiągnął Już w 
Warszawie wynik 18.600 cegieł w ciągu dnia.. ZOBAczy • 
Ml:', CO POTRAFI NASZ ł~ODZKI MURARZ! 

GODZ. 12. - Choć dopiero 4 godziny u;płynęły od chwi­
li ror1JPoozęcia pracy, jest już nieomal pewne, że rekord 
będzie pobity. Normalna przerwa obiadowa, z której ko· 
rzysta „trójka", mija właściwie już pod znakiem rado· 
ści. 

GODZ. 15 - JUŻ JEST 15 TYS. CEGIF.Ł! Mur wzno· 
si się równo, pimiy są sprawdzane natychmiast, murarze 
pracują spokojnie, bez pośpiechu. Tylko - każdy ruch 
jest celowy: z Jednego krai1ca. budowy na. drugi wznosi 
się stopniowo prostokąt fundamentów - wózkami dowozi 
się wapno - łopatą narzuca je na mur i natychmiast ce· 
gła - jedna obok drugiej - jedna. na drugiej - mur 
rośnie „w OC'Za.Ch"! 

GODZ. 1'7. MURARZ HADRYSIAK t JEGO POMOC­
NICY JOZEF MARCZEWSKI I JAN O&IEWAŁA PO· 
BILI REKORD W POLSKIM SYSTEMIE TROJKOWYM: 
W CIĄGU JEDNEGO DNI A UŁOŻYLI W MURZE 
21.200 CEGIEŁ! 

„Wcale nie jesteśmy zmęczeni" - mówi ca.la trójka. -
Mogliśmy ł dłużej popracować". „Stairym systemem, żeby 
ułożyć tyle muru, musiałbym pracować U dni!" - mówi 
z dumą ob. Hadrysiak. • 

Polski sysłem „trójkowy" w budownictwie łódzkim stal 
się faktem. 

k
1 Jegok . zia ak no. ei w rahJ_u, 0 toniego Dą.browskiego, skazane· D-0\)oszyn' skieg. ~ prawie w dniu 24 bm .. onta. cie os arzonego z ierar· " 6, · · p · · · 
h' kś. 1 l' W ~p zm~w ~=nmm~pw. Pne~d~~~v: Cm pTh. ----------------------------------------c ią. o cie ną. oraz o ro 1 . a. gostwo na. rzecz Niemiec k' . . . ł dl . 

~:~s~~:r~i~::ac;ow~=~ świade;_;;;:~:~kie ~~:7~~~:::~~t0;:;~~kie.g~cze~~ Antypaństwowa presja dygnitarzy Kościoła W CSR 
ze.znał przed Są.dem iż pracując świadek. Wyrazme me hy?o k 1• k• h k • • • ' · 
przed wojną. w sam~dzielnym re_ kontakty... to_powiedzian~, ale płk. GTab~w na ato IC JC s1ęzy - patr1otow 
f . . f . DOK I ski w rozmowie ze mną. powie- p • Z f k d i: • I" •• • ń era.cie m

0 
ormacYJnym Wio$ną. 193!1 roku otrzymąłem dział: „:METNA JEDNOSTKA, rem1er GpO OC y 0 na U ywanlU re 1911 pr.zeCIW pa SłWU 

został przvd 20 laty wyznaczo· .i;awiadomienie z wydziału 2.go NIEWIADOMO SKĄD I 00" PRAGA (PAP). _ Przema- • · 
ny z urzędu do przeprowadzenia b. sztabu głównego z Warsza.· " • mi wrogami Repubhld, wyko- W ubiegłym tygodniu arcy-
rewizji w mieszkaniu Aleksa.n. wy poprzez centrnlę kontrwy. . P:okurator: ?zY'. rozkaz usu· WiaJąC przez radio premier rzystać Kościół do wystąp:eń b:skup Beran ! biskupi zarzą• 
dry Tyszkiewicz. W . d n;~1a Doboszynskiego ?d wszel Zapotocky stW:erdz~ł, że nie- przec:wko Republice i szerzą dzili odczytanie we wszyst­

posia a. wiadu w PozMniu, informują~e, kich prac sztabowych 1 fortvfl którzy przedstawiciele wyż- kich kościołach listu paster­
nych przez na~ m~ter!ałach fi. że na teren Poznania przyjeżdża kacyj.nych mógł wynikal! tylko szego duchowieństwa z arcy- w~ród obywateli kłamliwe skiego, który zawierał ataki 
guro~ało nazwi~:o JA.kiegoś pra. Dobo~zyński i, żl!' spodziewany :i: faktu dzi11hlno§ci politycznej biskupem Beranem na czele w_iadom?ści, ażeby w ten spo- na Republikę Czechosłowacką. 
cowmka „IKC z Krakowa, jest jego kontakt z drem Ma.- Doboszvń~kiegof usiłują, wespół z zewnętrzny- so'Q odClągnąć ich od pracy na Duchownym, którzy odważy!! 
który też był pode,irzany o ~zpie · polu budownictwa Czechosło- by s!ę nie wykonać tego za-
gostwo na rzecz Niemiec, a tak. s· k d 1 · f I • k USA wack!ej Republiki Ludowo- rządzenia, groziła kara aż do 
że znajdowało ~ię tam nazwisko an a 1czna a era apow. owa w Demokratycznej i wykonan!a usunięcia z szeregów kleru . 
.Adama Doboszyńskiego. planów gospodarczych. RŹąd czechosłowacki -• 

S!'nacja wied~ia~a. z udziałem czołowych urzędników Min. Obrony zb~:~bi:~u!:U n:a:::! ~~~:i1~r~1:i~~;a~~i;,~: 
ze Doboszynskt Pułk Hunt - handlarz wpł'1 wów i prodkcyrek katolickiegb towarzystwa do telowi wolność wymai_iła ~ 
jest szpiegiem! • . .1 • broczynności „Charite" jedy· wolność ta nie jest niczym 

W A.SZYNGTON (PAP)_ -i się równolegle śledztwo prowa.- Sprawa. płk. Hunta Jest dru- nie dlatego te towarzystwo ograniczona. Jednakże przeko 
Dowiedziałem się później od W tutejszych kołach pohtycz- dzone z jednej strony przez gą w ciągu kilku tygodni afe· to odmawi~ popierania wro- nania religijne nie mogą być 

kolegów - kontynuuje swe ze- nych panuje duże poruszenie z Kongres, z drugiej zaś przez rą związaną z dostawami dla. gów Republiki i dąży do łsłoł pretekstem do tego, by ktv­
znania - że Doboszyński pozo. P?wodu ujawnienia przez d~ien Ministerstwo Obrony i podległe armii, w której pada. na.zWiSko I nie cha.rytatywnej dzlalalno- kolwiek odmawiał wykonan:a 
staje pod stałą inwigilacją. pol- wk „New Jork Herald Tribn- mu instytucje. sekretarza obrony USA.. ścl. · swych obowiązków obywatel-
skiego kontrwywiadu. Koledzy ne" skandalicznej afery łapów- skich. 
mi mówili, że został przyłapany koweJ w z~ą.zku. z zamó~ ienia li' •olchozach Perentcha I Tra•toronut Rząd nie pozwoli kościołowi 
list do Doboszyńskiego od Schle mi dla. r6znyc~ rnstytucJ1 rzą.· na nadużywanie swego stano-

sera z Lodzi, który byłpodejrza dowych i.a.rm~ L'.SA. w 1•ała • a 1• pola buraczane wiska do celów antypaństwo-ny o szpiegostw•) na rzecz ~ie· Uczestmka.m~ teJ afery. były sp~n pszenic ~ wych. Rząd czechosłowacki 
miec. Słyszałem też, że Dobo. w~dłu!\' relaCJJ. wspom~1anego _ n!e dopuści do tego, by naru-
szyński utrzymywał kontakt z dzienmka - rózne 'W!b1tne o- szano konstytucję i Inne usta 
organizacją młodzieży, która po. sobistości amerykańskie. budzą podz·1w wyc1·eczki chlopskie1· na Ukrainie wy. Arcybiskupom i bisku-
zostawała pod wpływami hitle- Głównym winowajcą był płk. pom nie wolno gwałcić wolno 
rowskimi. Hunt, który, iJOwołują,c się na MOSKWA (PAP). Z 12 grup, rdzie kijowskim. lżej wspomnianych kołchozów. ści przekon,ań katolickich du- , 

Na wniosek prokuratora prze_ znajomości w kierowniczyc'h na które podzieliła się delega.. Kołt'hoźnicy powita.li serdecz- Z zaciekawieniem chłopi pol- ~ownych - patriotów. W 
wodniczący postanawia zarzą- kołach w\tszyngtońskich - za- cja chłopów polskich, bawiąca nie gości polskich. scy oglądają wspaniałe, nie koń. Czechosłowacj~ zabezpieczona 
dzić tajność sprawy w części do· łożył prosperuję.ce doskonale na Ukrainie - największa, w Uczestnicy wycieczki intere- czące się łany pszenicy.wąsatki. będzie możność twórczej pra­
tyczącej zeznań świadka Kowa . „przeds i ębiorstwo", by 'WJ'jE>d· liczbie 50 osób, w większości ko. sują się szczególnie zasiewami Obliczali skrupulatnie, że z jod. cy wszystkim obywatelom, 
lewskiego odnośnie dokumentów nywa6 dostawy rządowe dla biet - zwiedzila kołchozy Pe. buraka- cukrowego, które są za. nego ziarna wyrasta tu 18 klo- którzy pragną pracować dla 
Il.go oddziału Wojska Polskie- przemysłowców amerykańskich r emcha. i Traktoroput w obwo. sadniczymi uprawami obu wy· sów, w każdym kłosie po 40 zia_ dobra Republiki i narodu, a 
go w latach 1933-f6. za opłatą. 5 ~roc. zysków. ren. Zrywali ciężkie kłosy żyta przeciwko prowokatorom bę-

Po mnowieniu Jawności roz. Wśród osób, na. których znajo w • k K • t i stwierdzili, że kłos jest o wie. idą zastosowane odpowiednie 
prawy, przewodniczący oswiac1- mość powoływał się przedsię· OJS a . uom1n angu le bogatszy i większy, nit u naa, środki: ~godnie z prawem i 
czyl:, iż z uwagi na to, że nie biorczy b. oficer znajdują. się • •. K przeciętnie bowiem posiada po spraw:edhwo~cią. 
zostały ujawnione okoliczuo§ci, sekretarz obrony USA Johnson, W prOWJDCfl wantung 70 ziaren. -----------
dotyczące tajemnicy służbowej, jeden z doradców prezydenta przeszły na stronę Armii Ludowej Uczestnicy wycieczki dopyty. KOMUNIKATY Sąd postanowil niektóre czi:ś<'i Sttelman, adiutant prezy denta wali się, w jaki sposób osiąga 
tajnej rozprawy ujawnić. Trumana gen. Vaughan, b. dy- PEKIN (PAP) - Przj'lwodni_ Inia całej prowincji. się tak wysoki plon. A~ronom Uwaga, Bhichacze kursu dla ko. 

świadek Kowalew~ki zeznał, rektor zarządu demobilu Lar- czą.cy Chińskiej Partii Komuni· Jednocześnie Mao-Tse-Tung kołchozu_ Byłyga, udzielał wy. ręspondentów i redaktor6w ga. 
iż niektórzy oficerowie kontr. son i szereg wysokich oficerów stycznej, :Mao.Tse.Tting i do- Czu_Teh wezwali generała Wu. czerpujących wyjaśnień, które zetek ~ciennychl 
...........,is.du krytycznie odnosili się intendentury. Dzi§ odz 17 j mi i „„ „ Dziennikarze amerykańscy, wódca naczelny Czu-Teh polecili Czi-Wei i innych patriotów, słu· chłopi skrupulatnie notowali. O g · .e se nar Ulll 

Niech żyje 

Marynarka Wojenna-
zbrojne ramię 

Polski Ludowej 
na RaJtyku! 

d b. R t h z wykładu „Praca kulturalno-którzy o wiedzili mro un a generałowi Wu-Czi_ Wei, który żących dotychczas w szeregac Członkowie delegacji intereso_ 
t · d ·1· • oświatowa w fa.bryce". w Wa~zyngtonie s wier zi 1

• ze zbuntował się przeciwko Kuo. armii kuomintangowskiej, by po. wali się również żywo takimi 
znajduje się tam olbrzymia ko O godz. 18-ej wykład. 
lekcja fotografii czołowych po- mintangowi w prowincji Kwan· informował wszystkie wojska zagadnieniQ.mi, jak: sprawa po- Obecność obowiązkowa. 
~taci wn~z:vngtoń~l;:ich z dedykn tung, by przegrupował podległt:l Kuomintangu w tej prowincji, działu nadwyżek, ustalenie norm 
cjnmi dln Hunta. W kolekcji mu wojska. i uzgodnił ich dzi.'3.. iż armia ludowa przyjmie wszy. praty, tmmoc dla starców i eh(). 

ltej figunije nawet fotografia łalnoś6 z akcją wyzwoleńczej stkich tych, którzy !&IU\ltr.a zer· ryeh, opieka nad ml:J>1hi11ża koł­
prezydenta Trumana. 

w f!Prawia Rnnt:i. roznor..zvno. armii ludowei w celu oswobodze_ wn& s rea'k<rj'ł. cho.1owło_ 

Wydział Propagandy 
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9.1 --

W rocznicę Deklarac i Warszawskiej , .le•te­
radzieckim człowiekiem 
Włrdł elrapoDał6ir Cen~ 

go Mueana Czerwonej Al'di w: 

'W Warszawie Konterencja Ml żoną akcję w sprawie przyję- z rum kraje demokracji ludo- Jów demokracji ludowej, co- !tlej. 
Przed rokiem oł>radOMtła prasie mnych krajów. Wytę- Związek Radziecki, a wraz,Zw'..ąz:ku l'tadaieckdego i kra- uregulowania IPPaW7 n1.emiec 

n:lstrów Spraw Zagranie2.nych cia platformy Deklaracj~ War wej prowadziły jednak nadal raz silniejszy nacisk opin:ld pu Ale wszędzie tam, gdzie kon 
ZSRR 1 krajów demokracj~ szawskdej prowadziły w imie- konsekwentną politykę poko- blicznej krajów zachodnich do ferencja :r;_iar~ska oparła się ne. 
ludowej. „Wyn.ikdem prac tej mu najszerszych łmas ludo- jową, trzymając się stale H- m.aigającej się trwałego, poko- postanownemach poczdam­
konterencJ~ była dekiaracja wych partie komurustyczne na sady, fe tylko w oparc!u o u- jowego ureguilóWania proł>le- !-kich, a więc w s-p;awach kon 
ośmiu państw o uregulowaniu Zachodzie. przednio przyjęte zobow~ąza- mów europe~ch, I'09Ilące tynuowan!a wys!łków ~la 
zagadnienia niemieckiego, a Pomimo tej zdecydowanej nia d tylko w ramach zgodnej trudności gospodarcze krajów przywrócenia jedności Nie­
w zw~ązku z tym całokształtu postawy op'in!i publicznej współpracy czterech mocarstw :imperialistycznych i zaostrza- mi.ee i ustalenia wytycznych 
1toounków w powojennej Eu- zmars'hallizowane rządy kra- sprawa niemiecka może być jące się 111przeczno.ści wewnątrz dalszej w5półpraey czterech 
ropie. jów zachodnio-europejsk!ch i roz,v.lązana. Konsekwentna ta obozu marshallowsk1ego, któ- mocarstw, prace jej były 

Moskwie imajduje się totn poe.o 
zji P"aszJdDa, ~y na. !Itr. 
321, Dwa wiersze no. tej stro­
nie sę. podkreślone: ,.Nadchodzi. 
ke.t.„ O, nooy tortur!." To poe.. 
mat „Ppłtswa'' ·. Cala lt?on& za.. 
pisana jl!llt kreślonym!. w po­
~pieeh• notatkami. 

Ministrow!e ośmiu państw rząd Stanów Zjednoczonych polityka jak i cały rozwój sy rego jednym z fundamentów twórcze, stanowiły pozytywny 
zebrali się w Warszawie pozostawały głuche na głos tuacji ~iędzynarodowej, wy- była polityka opracowana rok wkład w dZileło pokoju, krok 
wkrótce po ogłoszeniu komu- pokoju, płynący z Warszawy kazały jas'!'!o, że pol'.tyka Jał- temu na konferencji londyń- naprzód w dz.tedz1n!e stablli-
nikatu z obrad tajnej konte- i realizowały progra 'ęcz ty ć. Poczdamu, polityka, któ- sk!ej, 2'Jmus!ły mocarstwa za- zacji stosunków tni.ędzynaro-

W paMzi~niku 1948 r., pail'w: 

t,za.nt Mikołaj Xokarlew spę.. 
dzał ostatnie dni swego życia. w: 
więzieniu gestapo. WięziM1 do 
ostatniej chwili nie rozsta.w!lł 
f-ię s tym tomikiem wier&llY: 

rencji Stanów Zjednoczonych, sprzeczny z iDeklarac} ar- rą repreze.)ltowa1i i głosili ze- chodnie do C"lęśclowego przy- dowych. Wszystkie te punkty! 
Angl!i, Francji ~ państw Be- szawską. Odbudowywano prze brani w Warsza,vie ministro- najmniej zawrócenia z obra- jako ·oparte na deklaracji 
Jleluxu w Londynie, która sta mysł wojenny Niemiec Za- wie, jest jedynie słuszną po- nej drogi. poczdamskiej zbiegały Siię rów 
no-wała piel"Wsze oficjalne nie- chodnich, pogłębiano rozbicie lityką. Pol:tyka mocarstw u- Już sam fakt dojścia do nież z deklaracją warsza~ką. 
jako odstąpienie mocarstw za Niemiec, utworzono B!zon!ę, chodnio-europejskich odbiła skutku VI sesji Rady Mini- I odwrotnie, wszędzie tam, 
chodnich od wytycznych ukła a następnie zbudowano pod- się zresztą fatalnie na nich sa strów Spraw · za.granicznych gdzie rnlnilstrowie zachodni 
du poczdam.slGego. stawy TrioonL1, odsuwano ZŁl- mych. Postanowienia londyń- św!adczył o rejteradz:e mo- trzymali mę wytycznych, pr:r.7 

Pus11kina, uerpię.c ir: nich siły 
do godnego Bnoszenia cierpiei1 i 
tortur i poRUkuj~c w 'puszki­
nowskiej poezji tyeh sl6w, kt6. 
rymi pragną.łby się pożegna.6 s 
najbllżssymi.. 

De;k'laracja Warszawska warcie traktatu pokojowego sk!e w sprawie Zagłęb:a Ruh- carstw zachodnich, które przed jętych przez nich w Londynie, 
, Na ~nicy 8,1, partyzant 
Mikołaj Xoka.riew w noey na. :is 
pddziernika 1948 r. pisał: „Nie 
jestem żebra.ki.em, aby bła.ga.6 o 
życie. Jest.em prawdziwym ezb. 
wiekiem rad!:ieeldm,M Gin~ za 
przyjacńół, n kraj ojczysty, za 
Stalina„ Oto, &daje 1ię, przyje. 
obala moja 6mier6. Za 6--10 mi. 
nut btd.rie po ~ Je,; 
m 1tW pnieesyt& 1Ą mech od• 
najdzie mojf rodzint i powie •Y• 
nowi, który ma ju pi~6 lat, .ł.e 

l'tW'lerdzała że zwołanie se- :! ewakuację wojsk w n1ewi'J.- ry godząc w przemysł !rancu- półtora rokiem unieruchomiły a napiętnowanych przez De­
paratystyiczhej n'arady londyń domą przyszłość, usiłUjąc za- ski, stworzyły grofoego kon- tę instytucję. Konferencja pa I klarację Warszawską -r spra 
sk~ej w sprawie iniemiećkiej stąp:ć trnkfat statutem oku-1 kunmta dla Belgii i Holandii, ryska Rady nie doprowadziła wy po7.01$tały nie załatwione, 
śwdadczy o tym że rządy Sta pacyjnym d0la stref zachod- a nawet dla Anglii. - znowu z wlny mocarstw za rezultat obrad niepełny. 
nów Zjedhoczo.:iych, Wielkiej nich. Konsekwentna polityka chodnich - do ostatecznęgo Jerzy Lobmul 

Lud francuski broni· Thoreza 
Brytanii!. i Francji, które or~ 
ganizowaly tę naradę, posta­
'\\iły sobie za cel likw~dację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych stworzonej na Kon­
ferencji Poczdamskiej, a fak­
te l!kwidację czterostronnego 
mechanizmu kontro~ w Niem 
czech utworzonego uprzednio 
na podstawie porozumienia 

Manifestacje f rzed parlamentem w Paryżu ojeieo jego sginął za jego ~ 
I k ód 4eie i t.a SZGfltfeie milion6w r„ 

protestujące przeciw zamac owi rządu na nietykalnoś~ pose s ą przyw cy dńeUiell am.Mi .,, ~~ 

czterech mocarstw". 
· Deklaracja stwierdzała da- ~~RYż (P.AP) - Jak już do_ 

lej że rzady Stanów Zjedno- nosiliśmy pokrótce, 190 głoM.tni 
cz~nych, ·wielk:ef BryUrni;: i przeciw~o 190 francuskie Z~o· 
Francji :zrezygnowały na.wet madzeme Narodowe odrzuciło 
„z czysto słownego uzmanfa wniosek rządowy o uchylenie nie­
politycznej i go3'P0darczej jed tyk11.lnodci poselskiej sekretarza 
ności Niemiec, co uprzednio generalnego Partii Xomnnistycz 
czyn'ły". nej, Maurice Thoreza. 

W odpowiedz! na te próby Podczas gdy w parlamencie 
pogwałcenia przyjętych zgod- toczyła się ożywiona. deba.ta, 
nie przez cztery mocarstwa przed I>ała.c '.BurboliBld napływa. 
.zobowiązań, zebrani na Kon- ly liczne delegacje, protestujące 
lferencji :Warszawskiej mini- przeci'wko Vinioskowt rządowe. 
atrowie w~sunę~~ pełny i>r~- mu. Delegacje były kolejno przyj 
grani rozw:ązama sprawy me mowane przez przedstawicieli 
rnieckiej, oparty na za.sadzie komunistycznej fraltcji parlan1en 
współpracy czterech mo- ta,rnej. 
carstw i 'Zmierzający do de· 
niilitaryzacj: Niemiec, usta- Jako pierwszy w dyekusji !a.• 
nowienia na określony prze• brał głos generał Join'1'ille. :M:thv 
ciąg czasu kontroli czterech ca. po(l:kreślil, że po'wód, dla. kto. 
mocarstw nad ciężkim prze- rego rząd domaga się tniesienia 
mysłem Zagłębia Ruhry, u- nietykalności poselskiej Thoreza 
tworzehia tymczasowego, de- jest jedynie pretekstem. W hi. 
mokratycznego i pokojowego storii pa.rlamentu francuskiego 
rządu ogólnoU:emieckiego, o- nie zda.rzył się jeszcze wypadek, 
pracowa:n!a traktatu pokojo- aby dla. ta.k błahego powodu zno 
wego dla Niemiec i ewakua- szono nietykalność poselską. 
cji wojsk okupacyjnych w Gen. Joinville przypomina, że 
rok po zawarciu tego traktatu. w roku 1947: .komisja parlamen-

Nie tylko wszystkie rządy tarna. odmówiła. uchylenia niety­
postępowe i demokratyczne kalno§ei poselskiej jednego z de_ 
ele i posti:powe odłamy opi- putowa.nych MRP, który za.strie 
n:i publicznej pań5'tw kapita• lił własnego syna, mimo iż pro. 
&tycznych przyjęły potytyw- kurator stwierdził, że deputowa_ 
inie punkty Deklaracji War- ny nie działał w obronie właa· 
sza.wskiej. Pismo włoskie „La nej. 
Republica'_' stwierdzało nip., fe - Nie mo!na. dopuAcić -
„J?eklaraCJi! Warszawska PX:Ze stwierdza. mówce. - ażeby depu.. 
nikndęta jest duchem ~o!toJU. towany pozwalał na zniewagi w 
Tworzy ona odpow!edn:ą plat I oba.wie przed uchyleniem jego 
to~ ogólnego P?rozu~i.e~ immunitetu parla.mentarnego, 
nta . Paryska „LiberatiOIIl R d podk AJ J · 
gtwJerdzała że Francja któ- zq. - re„ a gen. om. 
ra wcale nie je~t zadoworona ville - nie może zwalc~a~ k~­
z zaleceń londyńskich winna munistów na. płaszczytme poli· 
dać dowód dobrej woli 1 wy- ~eznej i ~latego stosuje wo_b~c 
stąp:ć z ćnicjatywą :zawarcia mch llrodki nadzwyczajne. Mim. 
porozumienia na podstawie ster spraw wewnętrznych rzu<is 
Deklaracji Warszawskiej". Po oszczerstwa. pod adresem komu• 
dobne głosy odzywały a.ię w ni.stów, a zamyka. ocny na fakt 
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Daleko od Moskwy, 
- W cale nie śmieszne. • 
- Zdawało mi się, że śmiejesz się w kułak. 
- Dziwak z ciebie Aleksy! No i co dalej? 
- To wszystko! Trzeba było wracać do dornu. - Głos 

Rogowa zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie ~­
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie · chciała puścić: 
jeśli jesteś chory - idź do 6':2lpitala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili i uciekłem„. _ 

- Czy rzeczyWiście nie pr6bowa.leś otwal"de ~ nią 
porozmawiać? Konstanty ją oszukał. I \lmarl, jak pies, 
Kiedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstrętu.„ 

- Mówię jej: „Kie mogę bez ciebioe żyć. Albo zabij, 
albo nie odpędzaj od siebie" - ~ trudem wykrztusił 
Rogow. 

Odwrócił się całym swoim cięzarem i przycisnął Alek-
sego. -

- Niedźwi.edziul Cóż ona ci Powiedziała! Odeszła na 
bok, jak gdyby sie czegoś przelękła. Stoi, jak zapomnia­
na sierotka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. 'Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zrobić? Wciąz czekalem, cze­
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało. Teraz Olga wre­
szcie wvrwała Konstantego z duszy ... Ale~ mnie nie ko- I 
~a i zdaje się, że już mnie nie pokocha!... ' 
. -. Możliwe, że nie rozumiesz jej. ,....., odooWiedział po 

francuskiej klasy robotniczej 4ei •• ' 11 

p!F.lBnikania gaullistów do a.dmi" niu nietykeJno§ci poeelskiej munistom. Rz11:d mlierza do po- llikołaj X:okarlęw Die sdfi.lył 
nistra.cji i a.rmii. Atakują'3 przy_ Thoreza.. zbawieni& mandatu sekretarza zapiaa.6 awyeh my'1i do k®ea. 
wódc6w partii komunistycznej - Broniąc Thoreza - kotczy partii komuniatycznej. Uohwa.. Otw<>~ sit drzwi~!&""?'• 
rzq,d usiłuje 1podważy6 za.ufanie, gen. Joinville - lud :francuski lenie wniosku rzq,dowego - pod r Pua~ g<> na atal dzi ,„ 
ja.kim darzą. ieh maey praeująee. broni Siebie, wolno8ci słowa i po. kreśla w konkl~ji Dncloa - ~ eeli .:~!':~ :d„ ~ 
Wszyscy jednak Fra.neuzi wie. !roju. • ~ było b7 uJmt dl& honon ,Zpo. letli bi4łkt swyeitzeT ezenro.. 
dz~, że w okre!ie gdy am.u.nono Deputowanf akra3nej pra.W'loy madzenia Narodowego. , no&rmiłei, którzy pr7.ekasali Jt 
partię komunistyczną. do 110j· - Mutter przyzna.je, ie wniosek _ Deplltowan;r M:RP _ Blp! p6łniej do Muzeum. 
ścia w podziemie, Thol'ell wnieł- rządowy opier.a Ilię na „ban~- ołwiadc 1 ie l......:t~ ...J-~wal Ta hiatori& prawdsiwa me 
tlił sw6j obowiłZ!lli. lltojllc na. nym incyden01e wyborezym . . q.., . ~ • ....,... jellt oaymj W]'j\tkowym. Włr6d 
czele franCU"Skiej klasy robotni. Tym niemniej mówca zapowia.da, przeciwko wmoekO'lri rądowe. rz.eeor;r polAlgłyeh iołnierq i ofi... 
czej. !~ b~zi.e głosował ~. wn11)1S. mu. cer6w Armii Cr.envonej majdo. 

Mówca przypomniał w t!&L k_!em rzq,~owyi;n, wyrazaJą.e . ia.l, Rady bł cle Gl.a.tferi podkreA. w-ano nierzadko utwory wiol.. 
szym ciągu historyczny apel iż rzą.d me śClga. Thoreza, JO.ko la. BWOJ'"- ,-'IV'mpa.tia'' dle. Thore. kieh pisa.rz;y roeyjskich, które 
Thoreza i Dticloa z lipce. 1940 r., pr~ywódey partii komunistyei. "' ,...,- • dla bojawnik6'1'{ 

0 
wolno46 łwia.. 

wzywający do 'Walki o 19'0lno~ neJ. za, ale oświadcza, że-będzie gło- t.& były - mód ciężki.eh zma.. 
l niepodległość Francji. Nie ule. Deputowany I>neloe pr~ 11C1Wa.ł && 1111.ietlieniem jeao Die. gafl z fusyzmem _ łr6aleni 
ga wq,tplwo~ci, te ezczono by _pa.. mina, łe od.pre.wa, udzielona tykalnołoł polaeh!kiej. m1>9_y, ha.nu\ ~FS.-•hrb · J 
mięć Thoreza, gdyby podzielił pn.ez Thoreze. osze.zercy, została N 4 d i 'dzi ~ .nicą patrlotyemyeh wror6W I 
los roz9trzelanego Gabńela p,. w swoim ezasie celowo wyolbrzy· a . &n ,6 p~zewi ane, re- pTZykladów. 1q_a 

ri. Lud francuski 1 klasa robot miona., a.by służyć ka.ro.pa.nil wy- gule.m1uem ilości deputowanych Tak oto bstałtem heroiczne.. 
nleM wolą .led!"ak, aJeby ThOr&z borczej socjalistów. W ruezy. - nad wni<>llkHm rSlłd<>WJ111 od.. go czynu bojowego ożywal na... 
pozostał przy zyciu i był przed. wistości nie chodzi tu o sprawę było ait głoeowanie publicsne kaz Puszkina zawarly w ałyn..c 
miotem ataków za walkę o po. zwią.zaną Il wymiarem spra.wied. b nym wierszu~ Do Czas.da.je.. 
stęp społeczny i pokój. liwości, ale o ,operaeję politycz· z try un7. wa.'• Il " 

Partia komunistyczna. broni ną., wymierzoną. przeeiwko ge.. 
pokoju. Rząd zwalcza. komuni· neralnemu sekretarzowi partii 
st~w. Rząd pragnie, a.żeby Tho- komunistycznej. Mówca przy. 
rez został skazany z powod::i pomina liczne iD.eydenty, ja.kie 
przekroczenia ;przepisów kodek. zdarzały się podczas kampe.nil 
su karnego, eo pozbawiło by go wyborczych, stwierdzają.e1 iż 
praw publicznych i pozwoliło n& rząd nigdy nie występował s to. 
aresztowanie w chwili dla rą- go powodu 11 wnioskiem o uehy­
du dogodnej. lenie immnnitetll pa.rlamentar. 

Podkreśla.jąc wzrost wpływOw nego. Obecnie rąd tgłaella. tego 
komunistycznych we Francji, ge~ rodzaju wnioee'k, mim.o, że „po. 
Joinville stwierdza., że gdy koła szkodowany'' nie wni611ł prz&­
reakeyjne pragną zdławf6 swo· ciwko Thore!lO"lri skargi. DuelOt! 
body demokra.tyezne, kieruj11: za.zna.cza, ie od 1902 r. do 1940 
swe ataki przede wszystkim roku :rlo:Wno 108 wniosków o 
przeeiwko komunist.om. Pótniej zniesienie nietykalnodci posel­
przychodzi kolej '1.& działaczy skiej, nat.omiast od wyzwolenia. 
zwią.zkowych i republikanów. Fre.neji do chwili obe1mej wnios 
Mówca piętnuje politykę rządu, ków takich było lllS, przy ozyrn 
który stwarza korzyttne warunki 96 godziło w deputowanych ko_ 
dla de Gaulle' a, po esym przy- munistycznyeh. W roku bieżił. 
pomina. o masowych protestaeh cym 1111.notowano 88 wniosków o 
napływa.ję.eych do Zgromadzenie. znie:i~nie nietyk&lnoił61 po.el· 
N a.rodowego przeciwko zniesie- 11kiej, w tym 86 pneeiwko ko-

namyśle Kowsmw. - Olga clę kocha i s ka!dym dniem 
będzie kochała ooraz bardziej. Jednakże jest człowie­
kiem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Obecnie, chocia.t z Kon­
stantym wszystko skończone, dusza jej majduje się 
w rozterce i niep<Jkoju. Przypomnij sobie ile pr2'ecier­
piała. Rozumiem ją, gdyż mifoś~ jej była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś ją przycla_gało do nie­
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, że 
jest na froncie, miała dla niego dużo współczucia. Gdy­
by była człowiekiem ·słabszym lub o małej duszy - sa­
rna szukałaby w tobie pocieszenia i oparcia. Ale ona tego 
nie chce - więc może tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przecierpieć, pohamuj się 1 nie niepokój jej 
na razie .•. 

Rogow chciwie :słuchał Kowsrowa ł tylko przerywany 
oddech zdradzał jego zdenerwowanie. W 6'łowach Alek­
sego szukał jak gdyby sprawdzianu swoich wątpliwości. 

- Tak mówisz, aby mnie pocieszy-el - wycedził przez 
zęby. - Powiedziała mi na pożegnanie... „ Więcej do 
mnie nie przyjeżdżaj. Kiedy będzie trzeba - s~ do 
ciebie napiszę ... O mnie bądź spokojny. Chmara jest dla 
tnnie niczym. Po tym co przeżyłam, niczego się nie oba­
wiam". Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska­
zała mi drz'Wi. •• 

- Nie, nie rozumiesz jej! Wiem mi, fe mam rację. 
Twoja namiętność pr,.ze.szkadza ci trzeźwo myśleć. 

- Dosyć Aleksy! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie 
potrzebujesz mnie leczyć walerianowymi kroDiami. IA-
piej JJOmównrv o CZllmi inn.Ym · · 

Po Thorezie „Póki swobody płor:nid. tajny 

atak na Cachina R<>zpa.la aero szlachetnychtr:e~~ 
Ojczyfoie, bracie mój, oddajmy, 

PARY* (PAP) - Z inicja.ty- Porywy duszy najgorętsze .. .' " 
wy min. Ra.ma.diera. w Zgroma.. (przekład J. Tuwima). 
cl.zen.lu Na.l'Odowym postawiono B. D. 
wmosek 0 znie&ienill nietykalDO I 

4Ci poselskiej deputowa.nego ko "'7'.-1-i-.-i= 
munistyCllnego Marcela Ca.chi· LWVlllll.SU9 
na, red.aktOra naozelntlflo dlien żamr ...ia..ra 
nika "L'Buma.nit.e". NOWY Jem ('Pil) - ... 

Minister wojny oskar!a. Oa.- u zna'!Wlp ~ &ntyf..., 
china, łł w a.riykul• ogłoszo- azystow111dep eerharda Eisle.. 
nym w „L'Rume.nite" pod ty- ra., prz&trsymywam. dotychczas 
tulem „100 żołnierzy francu· przez władze amerykańskie na: 
sklch ginie co dzie-A w Vietne.· wyspie Ellis Island, zostala! 
mie", zmierza do ,,za.chwiani& zwolniona i wysiedlona z USA.i 
moralnoAci i dyscypliny wojsko U'idala sit on& z lotnisk& Lai 
wej". Guardia. samolotem do Europy~ 

- A tak, chciałem ci powiedzieć, że w Rubieżańsku 
spotkałem sict z Chmar!l - przypomniał sobie Aleksy. 

- Gdzie? - obojętnym głosem zapytał Rogow: -
- SpOtkałem się z nim ptzypadkowo, kiedy włóczy-

łem. aię pa ulicach - -wiesz jak tam Blę wędruje z gór­
ki na pazurki... - zaprosił mnie do siebie. Nie miałem 
ochoty, ale poszeqłem: bywa czasem taka głupia cieka­
wość. Czasem zdarza się, że człowiek jest niesyntpatycz­
ny, lecz interesujący ... 

- Zapewne znów wspominał o Oldze! 

- Mówił, że mu się podoba, żę widywałby się z nią, 
a:le z powodu przyjaznych uczuć, ja~ żywi do mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. - Powiedział Aleksy 
szczerze, uśmiechając się w clenmo§ci, jaka panowała 
tv saniach, odsuwając się na wszelki 'Wypadek od Ro­
gowa. 

- Ja cl tiam opiekę! - powamie zagroził tamten. 
- U Chmary spotkałem Grubskiego. Okazuje się, !t 

są st~ przyjaciółmi, gdyż Grubski pracował kiedyś 
w Rub1ezańsku. Przyszedł do Chmary, ażeby się przed 
ńim użalić i „goić" swoje rany. Na mnie nie spojrzsł, 
Chmara robił mi wyrzuty. że tak bezlitośnie obszed• 
łem się z jego preyjacielern. Jeżeli ·nawet c7Jłowiek sh: 
omyli'ł - nie trzeba go było od razu wypędzać! Zresz ... 
tą wsp~czucie dla Grubskiego łączy się u ni~o z doś6 
pogardliwym stosunkiem do niego. Kiedy Grubski od.­
szędł, powiedział do mnie: - „Zupełn:ie rozkleił sięł 
A. rnężcz'lma powinien w tr udn,vch chW!i1a.cb być sil­
rueisz_y,„ 



Nr 17e Str. I 

Zespoły najwyż.sz~ -jakości I 
istnieją i pracUjq w PZPB Nr 17 I 

Znany już dziś w calym alizowania hasła: produkowa-1 znaczenia pracy zespołów i znaczenie walki o jakość, o A h • k • • ' • 
kraju zespół najwyższej jako- nia samej primy. Trzeba rów- pierwszej jakości dla produk- czym świadczy powstanie w re 1te tura n1enaw~sc1 
ki z PZPW Nr 1 z Marią Ter nież zaznaczyć, że na osiąg- ej.i zakładów. Pora, by opie- ostatnim czaS.:.e 12 nowych 
pilakową na czele, powsta- nięcia współzawodniczących ze szali wyciągnęli z tego wnio- brygad Ji.erwszej jakości w 
ły w okresie Czynu 1-szo- społów pierwszej jakości ma ski. tkalni II. 
majowego. Osiągnięciem tego duży wpływ praca majstró'w. Działalność brygad pierw- Praca zespołów pierwszej 

Jeden s kolegów - dziennikarzy, który bawił w Czechosłowacji 
w okresie nakręcania filmu „Uli.ca Graniczna", opowiadał mi 

zespołu było i jest produkowa Na konkretnych przykła- sz.ej jakości w PZPB Nr 17 jakości to praca pionierska, 
nie 100 procent pierwszego ga dach widzimy, że wzorowa przyniosła nie tylko wyraźne praca, wymagająca jeszcze pe 
tunku. Hasło rzucone przez. praca majstrów takich, jak polepszenie jakośc: produkcji wnego okresu doświadczeń i 
zespól Terpilakowej znalazło tow. Józef GulaJ, cey tow. An zakładów, ale również WJJ}y- opracowania norm technicz­
żywy oddźwięk wśród wielu dr.rej Menes, którzy obsługują nęla doda.tnlo na całą załogę nych współzawodnictwa jako­
załóg fabrycznych, zanim jesz sale, na których pracują ze- fabryczną, przypominaJąc jej ściowego. N!e ulega jednak 
cze wiadomość o rozpoczęciu społy Bartn'.akowej i Wagne- o obl1W'ią.zka.oh produkcyjnych. już dz:iś wątpliwości, że ode­
walki o jakość dotarła na rcwej, przyczynia się w du- a przede wnystkim o koniecz gra ona bardzo poważną rolę 
szpalty prasy. Już w począt- żej mierze do lepsi.ej pracy ności przestn:egania dyseypli- nie tylko w rozwoju PZPB 
kach kwietnia br. na wieść o tych zespołów. Trzeba jednak ny pracy. Nr 17, ale również w waJce 
wysiłkach zespołu Terpilako- stwierdzić, że n~e wszyscy mai Wysiłk'. zespołów pierwszej toczonej przez cały nasz prze­
wej, w innej fabryce ł\)dzkiej, strowie w PZPB Nr 17 poszli jakości poruszyły i zmobilizo mysł włókienniczy, walce o 
mianowicie w PZPB Nr 17 - w ślady tow. tow. Gulaja i wały załogę fabryki. Robotni-lwykonanie zobowiązań produk 
powstaje 10 zespołów pierw- Menesa i n!.e doceniają dotąd cy zrozumieli i docenili sens cyjnych. B. Drzew. 

o rozmowie swojej : pewnym Słowakiem na temat w-w filmu: 
- Budowanie „ulic granicznych" między ludźmi - oświadczył 

ów Słowak - to hitlerowska „urbanistyka", ale nie tylko Hitler 
był takim ludobójczym „architektem". My też mieliśmy u siebie 
w Słowacji prałata Tiso„. 

Pralat1 TiM ... Hm, „de morw is nil nisi bene" (nic :lego na 
:marlego), ale przecie prałat Tiso zmarł śmiercią niezwykłą: :z:o­
stal stracony z wyroku sądu, jak o aktywny kolaborant renegat i 
zdrajca ojczymy i narodu. Jeśli 14 marca 1939 r. proklamował 
Hitler utworzenie „niepodległej republiki slowackiel', to głów- I 
nie dlatego, że znala:z:l dla tej rep11bliki odpowiednio godnego 
„premiera", t{.>/:aśnie - prałata Tiso. 

Tiso nie zawiódł nadziei swego protektora. Jeszcze w 1939 
roku :dążył oświadczrć przed parlamentem faszystów slowackich: 
,.PROGRAM NASZ I NAZIZM MAU DUŻO WSPóLNEGO 
I Rt:KA W Rt:Kt: DZIAŁAJĄ DLA ZREFORMOWANIA śWlA· 

szej jakości. 
Jak wielkie znaczenie dla 

produkcji zakładów miało po­
wstanie zorganizowanych z 
inicjatywy robotn!ków brygad 
pierwszej jakości widzimy z 
cyfr, mówiących o stałym 
wzroście procentu produkcji 

Radzimy jak ulepszyć produkcje 
Międz-yoddziałowa narada wytwórc~a w PZPB Nr 2 

pierwszego gatunku. 
Praca zespołów pierwszej ja 

kości natrafiała w początko­
wym okresie na poważne tru­
dności, wynikające z nierów­
nych kwalifikacji robotników, 
pracujących w zespołach, ! 
braku wypracowanej metody 

Konferencja. Miejska. PZPR ga.ezki o eumienne wypełnianie 
p-0stawiła przed nami za.gadnie- swych czynności, boć pomagacz 
nie walki o eksport. PZPB nr ka. jest przydzielona do dyspo-
2, jako jeden z tych zakładów, zycji tkaczek w tym celu, a.by 
które ma.ją. pewne niedocią.gnię pomagać, a nie żeby gdzieś zm 
cia. w produkcji tkanin ekspor ka~ i zostawiać krosna. nie o'D­
towych, postanowiły zw<>ła.ć na służone. 

radę wytwórczą. w celu omówie PB.Z:fJDZALNIA SK.ARtY s~ 
nia spraw związanych z walką. NA M.AJSTRóW 

kolektywnej pracy. o jakość produkcji. . Tow. Tomcza.kowa. z przędza! 
Podajemy szereg wypowiedzi ni odpadkowej skarży się na 

Wśród dziesięciu zespołów, 
walczącyCh o tytuł zespołu 
najwyższej jakości wysunął 

robotników. majstrów • Gdyby to ode mnie 

się na czofo -zespół Józefy :;:. ;!li!F T~ na 
Ba.rtni&kowej, który już w 
kwietniu br. osiągnął 100 pro- 6 krosnach, mówi: ,,Niektóre 
cent pierwszego gatunku. osnowy są. tak źle nawinięte, że 
Członkam: zespołu są same ko w jednym miejscu nici są. lu­
blety: WCTl)Ilika Gajda; He- źne, a. w drugim mocno naprę­
lena Król, Ma.ria Fijałkowska żone i z tego powodu te lu:l!ne 
I Bronisła.wa Oleszczyk _ mło nitki cią.gle wraz z lamelkami 
de robotnice, które pod kie- opadają. i krosno zamia.st by~ 
ru~iem_ przodownicy Bartnća w ruchu staje nif'1'.)otrzebnie se~ 
kowej zdołały w krótkim cza ki nzy. Oczywiście na tym kro 
sie podnieść swoje kwalifika- śnie produkcja jest zmniejszo­
cje za,.,,odowe, prześcigając na. do minimum, a tkaczka. tra.­
wielu doświadczonych tkaczy ci czas na. eię,głe uruchamianie 
! tworząc wzorowo pracujący go." 
i ~spółpracujący ze sobą ze- Tow. Dębska., również tkacz-
społ. ka. - mówi: „Od nas wymaga· 

zależało - powia<la. - ja. skar 
eiln.bym IJłO'I'ZQ.dnie tyc'.b. ma.j­
strów, którzy przeszkadzają 
drugim w pracy. Uważam za 
konieczne, by wszyscy nasi maj 
strowie razem z nami walczyli 
o jakoś~ produkcji. 

Jedna. z przodownic w przę­

dzalni odpadkowej prosi o rcrw 
nomierne rozpylanie wilgoci. 
Majster Kwiatkowski zwraca 
uwagę, by robotniee przepr<!o­
wo przykręcały nitki, gdyż nrt 
ka źle przykręcona. powocTUje 
zgrubienie, eo staje się źródlem 
błędu. Blą.d ten ujawni się nre 
u niej bezpo§rednio, ale dopiero 
w tkalni. 

Tow. Krzysztofczyk, młodzie­

żowiec z przędzalni odpadko­
wej, zwra.ea uwagę, że nierówno 
mierne nasycanie mieszanką. 
płynną., ta.k zwane ,,szpikowa.­
nie" ba.wełny i odpadków daje 
nierównomierną. ba.rwę tkaniny. 

I-szy sekretarz Komitetu Par 
tyjnegQ to.w. Grzesiak, kładzie 

wi-0lki nacisk na. to, by wszys­
cy pra.eownicy partyjni i bez­
partyjni, troszczyli się o jako~ 
produkcji we wszystkich jej ra 
zach od samego począ.tkU, no 
pierwszy błąd rodzi dalsze blfł­
dy, a. nam chcdzt o to, by tych 
błędów i braków na.reszcie IUe 
było. 

Przedstawiciele dyrekcji, któ 
rzy brali udział w :nar.adzie wy 
twórczej, napewno wezmą. ao 
serca narzekania i żale swycn 
pracowników i uczynią. wszyst 
ko, by postawić u si-ebie w za­
kładach jakość produkcji 

na.I wyższym poziQmie. 

M. Szumska. 

„T A". l Tiso faktycznie „świat reformował", maly wprawdzie 
„furiat", furiat „republiki slowackiel', ale !Ben pod dzfołal­
nolć „ref ormatorską" :upelnie wystarczający. W proteadzil dylt­
taturę faszystowską, ielamy ucisk ludu slowaclciego i - to się 
zawsze jako§ z sobą wiqje - masową, barbarll)'ń.!ką ekstenni­
nacją Żydów, którą „wprawiedliwial" w następujący 1pos6b: 

„t41szystko, co w tym wsględ:z:ie pr:edsiębier:erny, czynimy z mi· 
łości do naszego własnego narodu. MIWSć BLltNlEGO I Ml· 
ŁOSć OJCZYZNY ROZWIN~ŁY SI~ W OWOCNJ. WALK~ 
PRZECIW WROGOM NAZIZMU". 

Ten „rozwój" uczuć doczekał się potępienia ze strony WSllyst­
kich patriotów - katolików słowackich. Lecs cós &.no. kościół 
urzędowy? Cóż na to - Watykan? 

Watykan mianuje zdrajcę i ludobójcę słowackiego - szambe­
lanem papieskim, a w czerwcu 1940 roku o:majrnia oficjalnie 
przez radio: 

„Stolica iwięta WIT A Z ZADOWOLENIEM o:majmienie mOTi­
sign.ora Tiso, . głowy państwa słowackiego, je ZAMIERZA WY· 
BUDOW Ać SLOW ACJ°F; PODŁUG PLANU CHRZESCIJA~­
SKlEGO„.". 

Nieładnie, bard:z:o nieladn~e utoż.~amia~ tak /alszywie i c:y-
11icznie „plan chrześcijaństwa" : „planami watykań&kimi". Plan 

dirześcijański (prawdziwie - chrześcijaiiski) buduje na miłości 
bli:iniego, na pr:ykazaniach ewangelii, „plan watykański" pr:z:e. 
widuje, niestety, :upelnie inną „budowę": budowę „ulic gra. 
niemych" między ludźmi, wznoszenie nienawiści i - co tu ob­
wijał w bawełnę - ciqglq i trwałą elewację nasizmu. Znamy, 
dobrze znamy tę „architekturę ideologicznq": ona to przecież 
zamieniła naszą stolicę w gruzy, a cały kraj - w ruinę. 

Za przykładem zespołu Bart ją. - i słuinnie - dobrej sztu­
niakowej poszły i inne zespo- ki towaru_ Z kolei my, tkac7.ki 
ły, które usiłując doścignąć mamy prawo żądać od przędza] 
przodującą brygadę, osiągnęły ni dobrego wątku. Niestety, w~ 
99 procent primy - jak na tek nr 12 jest tak zły, że szpul 
przykład brygady ob. Marii ki rozciąga.ją. się, wrabiają. się 
Wagner ! Eleonory Rutkow- w tkaninę, zatrzymują. widelec, 
skiej. Pozostałe zespoły prze- przez eo robią. się w towarze 
kroczyły 95 procent pierws-re- pasy i szereg innych błędów .. 
go gatunku. Skutek jest ta.ki, że krosno pro 

------------------------------·---------~---"""'"'..;.._, . ...---------·------------

Zespoły pierwszej jakości dukuje zaledwie 20 tys. wą.t­
PZPB Nr 1'7 mają za sobą ków dziennie, 11. w doda.tau tka 
krótki okres pracy, trudno nina. nie n~cla.je się na. eks­
więc dziwić się, że nie wszy- port." 
stk~m udało się osiągnąć od Tkaczka. Ozerwi:Aska. 7.WT!lca. 
razu 100 procent pierwszego uwagę na bru<lne szpulki, ja.­
gatunku. Jak już wspominali- kie się zna.jdują. w~ród wątku. 
śmy, szereg trudności, a prze-1 A. prz~cież br~1dnn. tka~i~a. rów 
de wszystkim brak doświad- meż nie będzie zakwahf1ltowa-
czenia w zespołowej pracy na na. eksport. · 
stało na przeszkodzie do zre- Tow. Piwowar:i.ka prosi poma 

w walce zwyzyskiem uprawianym przez bogaczy wiejskich 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej musi być przestrzegana 

go o własnych silach upra.wiać bić. Wreszcie tak -długo zwle- nie wypłacać dwumiesięcznego 
swojej ziemi. Realizacja. tej u- kal że do sn.dzenia. ziemnia.ków \zarobku za. ciężką. pracę przy 
stawy przyczynia. się do unieza u ~dowy zabra.l się w czasie, wybieraniu gliny. 

Polityka. naszego Rządu i na 
szej Partii zmierza do ograni­
czenia. możliwości ekspansyj­
nych bogacza. wiejskiego i do 
niesienia jak najdalej idącej 
pomocy chłopom małorolnym i 
średniorolnym. Usta.wa o pomo­
cy są.~iedzkiej nakłada. na. za­
morżn iejszych gospodarzy obo­
wiązek pomoe:v - za ustaloną. 
przez u~tawę opłatą. - chłopom 
nie mogą.cym z powodu braku 
sprzężaju i inwentarza martwe 

leżnienia. się chłopa. małorolne- kiedy już chłopi swoje obrad- O czym świadczt te tak licz 
go i średniorolnego od są.siada la.li. Wreszcie musiała. Lechań· ne wypadki sabotowania. ustaw 
i wyzyskiwacza. i ogranicza. ide ska. nająć l!()bie, wobec spófoio pa.:6.stwowych i wyzysku ehło· 
ologiezny, polityczny i ekono- nej pory, konia. do siania łubinu p6\'(... małorolnych i średniorol­
miczny wpływ bogaczy na wsi i rzepaku. Bo Kaźmierski, mi- nycli ! świadczą. one przede 
Lecz ustawa. często jeszcce jest mo obietnic konia nie dał. wszystkim o tym, że z boga. 
przez bogaczy wiejskich sn.boto Bogacz Kaźmierski nie jest ezem wiejskim w dalszym ciągu 
wana. wy(ljątk'iem. Podobnie postą.pił musi być prowadzona' nieubłaga. 

Oto co na temat wyzysku bo Wincenty Stępień ze wsi O· na walka. i że stojąc na. czele 
gacza wiejskiego ze wsi Niem- ~trów z ob. Banasiewiczową.. tej walki towarzysze nasi n& 
głowy pisze nasz czytelnik: Popracował 11yn jej u bogacza, wsi muszą. mobilizować do niej 

To ich za!iluqa· 
Do wdowy Małgorzaty Le- że aż krew z rą.k płynęła, kiedy w.vzyskiwa.nych chłopów. 

chańskiej przyszedł Józef Kaź- to od świtu do zmierzchu łado We wsi Dębie małorolny 
mierski, znany bogacz ze wsi wal nawóz na. wozy, które szł~' chłop Władysław Porta. prosił 
Zyski. Powiedzial on Lec.hai!.· w pole, a. gdy za.chorował z cięż boga.eza Gwardyja.ka. o wypoży 
skiej, żeby oddala do niego na ki-ej pracy, zastą.piła. go matka ozenie sprzężaju. Ten zażądał 
służbę chłopaka. _ (byle tego konia. uzyskać na od niego 7 dni odrobku . Wów· 

Zaloga PZPW Nr 6 przyjęła. 
ba.rdzo poważne zobowiązanie: 
podjęła. się wy konać _pła.n ro cz_ 
ny na d.zień 20 listopada. Jak.i.e 
czynniki złożyły aię na. to, że 
mogliśmy zobowiązać się do tak 
znacznego przyśpieszenia. planu 7 

Pierwszym i najważniejszy.ro. 
czynnikiem był wzrost świado. 
ll'OAci wAród za.togi naszych za.-

kla.dów, drugim - wspólza.wod. 
nictwo pracy, a. trzecim - ra.­
e3onalizacja. pracy. 

Jeśli chodzi o współzawodnic­
two pracy, to należy stwierdzić, 
że rozwija. się ono u nas bardzo 
d;ibrze. Obecnie około 50 proc. 
całej załogi bierze w nim udział. 
Szczególny jego rozwój przypn.~ 
dał na. okres przedpierwszomn.-

Siadem nasz°))ch artNhułów 

Za niedbalstwo 1 niechlujstwo 
winę ponosi Szkoła Rolnicza w Siemienicach 

W związku z artykułem kores tykule maszyny znajdowa.ły się 
pondenta. fabrycznego ob. Janu_ rzeczywiście na terenie zab1;1do-
12'o Staniaszaka. z Zakładów Wy wań Szkoły Rolniczej bez zad­
twórczych Telefonów i Urzą.dzeń nej osłony. 
Technicznych, wydrukowanym Administracja szkoły, której 
w ,Głosie Robotniczym'' z dnia maszyny przekazano do dyspo_ 
13.' 5. 49 r. pod tytułem: „Ra.- zyeji na. podstawi~ zezwolenia 
dosny dzień we wsi Siemieni- Ministerstwa Rolm~twa. i Re­
ee' •, posta.wiony został, między ~rm Rolnye~, po=mo 11po~­
innymi, za.rzut Technicznej Ob- nień z naszeJ strony, ~un~la ~e 
słudze Rolnictwa, z którego wy. spod szop bez por.ozum1ema się 
nika że młocka.ro.ie i lokomobi- z TOR.em, buduJąc na. ty.on. 
le b~dące własnością. TOR.u, nie miejsc~ silos_y. • . 
wymagają.ce dużej naprawy, od A więc winę za tego rodzaJU 
półtora. roku niszczeją pod go_ kar!g~dne marnotra.wst~o po­
łym niebem. nosi me TOR, a DyrekcJa Szko-

Zarzą.d Centralny TOR-u w ły Rolniczej. 
Łodzi, celem wyjaśnienia. tej Technicza. Obsługa 
1prawy wydelegował na. miejsce Rolnictwa. 
komisj~, która stwierdl.'iła. pro. :Przedsiębiorstwo :Patl.stwowe 
łAlrłllA.rJlia .in YVJirlaniou.. 'li' p.r. la.rZllA OantralJly 

jowy i na okres przed Kongre.. 
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowi.~za1i zrealizowanych z te,i 
okazji należy uruchomienie sil; 
nika. oszczędnościowego na far­
biarni, co daje nam przecięt!lie 
300.000 zł oszczędności dziennie 
ora.z uruchomienie dziewięciu 
s~optząśnic skrzydełkowych 
produkujących dziennie około 
500 kg przędzy. Dzięki rozsze. 
rzeniu wspólzawOdnictwa pracy 
podnieśliśmy jakość produkc1i 
z 86 proc. do 90 proc. 

Z wyróżniających się przodow 
nic należy wymienić: ob. Rosiń_ 
ską. Kn.zimierę, która czterokrot 
nie zajęła. pierwsze miejsce i za. 
swą. pracę została. od.znaczon:i 
brąz.owym Krzyżem Zasługi; ob. 
Wałęską. Janinę - która. dwu­
krotnie zajęła pierwsze miejsce 
i również została na.grodzona 
brą.zowym Krzyżem Zasługi, oraz 
szereg innych, jak Kempę Alek­
sandrę, Misiewicz Stefanię l 

ZMP-ówkę, kol. Chędzlik Leo_ 
kadię, kilko.krotnie odznaczoną 
w młodzieżowym wyścigu pracy. 

Dzięki im i wielu innym rów. 
nie za~lużonym członkom naszej 
załogi, nasz plan roczny wyko­
namy przed terminem i będzie. 

my przygotowani do walk.i o wy_ 
kona.nie Planu Sześcioletniego. 

8. Rózga 
korespondent fabryczny 

PZPW Nr 8 

Pasł młody Dec.hański 10 dzień czy dwa) . .Ale i ona. dłu- czas oburzeni chłopi średniorol 
krów, 4 owce i 3 konie Ka.- jZQ nie wytrzymała.. W rezulta.- ni gremialni-e przyszli biedniej· 
źmierskiego, ale nie pożywił się cie ka.wałek ziemi pozostał u szemu są.siadowi z pomocą.. Po· 
na. tym bogacz.owym chlebie. Banasiewiczoewj nie obsia.ny, dobnie postąpili są.siedzi ob. Ba 
, Go~-podarz" - ja.k pisze w dal a za całomiesięczną. pracę otrzy nasiewiczowej. której z pomocą 
;zym ciągu nasz czytelnik - mała aż„. 400 zł. przyszli partyjniacy. 
nawet suchel?O kawałka. chleba Są. i liczne wypadki ha.nieb- Przykłady te świadczą. o po-
~hłopakowi ską'Pil, nego wyzysku w sposóh nn :1 zytywnym -yri.elce procesie roz· 

„Szydło z worka" wyszło, dziei bez~średni. wijania. się poczucia. solidarno 
gdy trzeba było udzielić wdo- Józef Broda z Mroczkowa ści chłopów małorolnych 1 śred 
wie obiecanej pomocy są.siedz- ślepego, w gminie Krzczonów, niorolnych. I rzecz jasna., M 
kiej. Najpierw Kaźmierski nie\ pow. opoczyń,ski ·ma. aż 10 naj- dobrze zrobili chłopi z D~bia i 
chciał przyjechać, bo przecież mitów, którym - prawem ka- z Ostrowa, że pomogli swoim 
musiał swoją. gospodn.rkę obro- duk11. - po prostu postanowi~ biednym są.siadom. Wydaje się 

• jednak, że tego nie wystarczy. 

Otrzymaliśmy lenitymac~e partyine !~w~!:6c0n:w~r~i :~:in~~
1

!~ a~: 
Ó • zmusić swoich bogaczy wiej­

Przed kilku dniami w Państ­
wowym Monopolu SpirytuRowym 
odbyło się uroczyste zebranie 
partyjne, na lttórym nastą-piło 
wręczenie legitymacji PZPR 
członkom naR7.ej organizacji. Za_ 
szczvt to dla nas nie lada', że w 
dzielnicy „Widzew" właśnie my 
pierwsi otrzymaliśmy nowe le. 
gitymacje. 

Na uroczystości był obecny 
pierwRzy sekretarz dzielnicy, 
tow. Wypych. W przemówienill 
wygłoszonym na zebrania pod­
kreślił on donioRło§ć tej chwili 
dla każdego członka Partii. 

- Legitymacja. partyjna na­
kłn.da ogromne obowiązki na. jeJj 
posiadacza.. Każe mu ona. przo_ 
dowa.ć w l)racy. w )tażd.Ym mo-

mencie, w każdej sytuacji pa. 
mięta.ć o więzi z Partią. i z ma_ 
sami pra.cufo.cymi 

Jako pierwsza otrzymała le1.,1'.i_ 
tymację partyjną. przodownica 
pracy oddziału rozlewni, tow. 
Wierzbicka. Apolonia, która w 
słowach pełnych wzruszenia za­
apelowała. do zebranych towa_ 
rzyszy, by strzegli legitymncji 
partyjnej jak fil'enicy oka, by 
zawsze pami<Jta.li o obowiązkarh 
pn rtyjnin ka. 

ZclJranio 
śpiewaniem 

k "" l • 

zakończyliśmy od­
„Międzynarodów. 

W. Latocha 

kOresp;lndent fabryczny 
l'MliJ 

skich do wykonywania m•taw 
państwowych i uniemożliwi6 
im 'l\'yzysk chłopa malorolnt>go. 

Różne są. formy wyzysku na. 
wsi i różne są formy walki :r: 
nimi. Zada.niem naszych tow&• 
rzyszy na wsi jest żadnej z 
tych form nie zaniedbać, nie 
przepuszczać bogaczowi ani J0-
dnego wypadku nadużycia, czy 
sabot owania o bowią zują.c;vch 
u~taw państwowych. Zadani~m 
naszych towarzyszy na. wsi jest 
wskazywać chłopom małorol• 
nym i średniorolnym bliskie im 
z ich własnej wsi zaczęrpnięte, 
przykłady wyzysku i pomóc im 
w organizowaniu walki przeeiw, 
ko temu wyzy~kowi. 
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t~ marszu 
.~ młodzietą 
świata 

Czechosłowacja 
Po udanej akcj! „Młodzież 

;rządzi Brnem", która dow10-
dla, że młode postępowe po­
kolenie Czechosłowacji zdalne 
jest samodzielnie k:P.rować ży 
ciem wielkiego miasta, Z·N:ą­
zek · Młodzieży Czechoshwac­
kiej organizuje nast~pne akrje 
.tego rodzaju. Akcje .te ciesz!\ 
s:ę w Czechosłowacji wielką 

Wszyscy ZMP-owcy ·do· ·w.alki 
. popularnośc:ą. I tak w dniach 
3 - 6 czerwca członkowie 
SCll.1 sprawowali zarząd mia­
~ta Znojmy. Poza tym mło­

dzież -SCM powiatu rombor­
Skiego w porozumieniu z Po­
wiatową Radą Narodową weź 
m:e w ~woje ręce zarząd całe 
go powiatu. 

z analfabetyzme.m 

Francja 
W zw!ązku · z mahcym się 

odbyć w czerwcu Krajowym 
Kongresem Młodzieży Vietna­
mu, Związek ;Republ!kańqkiej 

Młodzieży F.rancuskiej prze­
~lał pismo do młodz;eży Viet­
:namu, w którym czytamy: -
„MłQdzież francusk ,1 uznaje 
słuszność Waszej ·v,1lk'.: wie­
.my, jąk wielka dzi~je siEl 
Wiim krzywda; zrob!my w~zy 
stko, co w naszej mocy, aby 
wstrzymać kontynuowan!e tej 
barbarzyńskie.i wojny. ~kierc­
wanej prz.ec:wko W:islemu 
ludow:". 

/ndonezia 
Wojska holenderskie zamor 

dowały w mieście Balapan stu 
denta nazwiskiem Uriµ Dj0jo 
d.igu~o - s~kretarza zw;f1zku 
.Studentów Indonezji. Został 
on zamordowany bez ~ądu, w 
trzy dni po aręsztowa.n!11. 

B. P. 

Ustawa o likwidacji analh­
betyzmu z dłlia 7 kwietnia 
1949 r. zapoczątkowała nowy 
etap w walce o upowszech11:e 
nie oświaty ! kultury w Pol­
sce. W tej wielkiej bjtwie o 
podniesienie oświaty, zakrojo 
nej na skalę ogólnopolską b'.e 
rze aktywny udz'.ał Związek 
Młodzieży Polskiej. Organiza­
cja nasza w okresie letnim 
planuje zorg;mizowanie na te 
renie Łodzi U kursów nauk: 
początkowej, które przeszkolą 
170 analfabetów, głównie ze 
środqw'.ska robot.niczego 'i 
wiejskiego. Nauczanie indywi 
dualne obejmie około 800 a­
nalfabetów. W sumie więc łó­
dzka organfaacja przeszkoli 
970 analfabetów w okresie let 
nim. 

W związku z tyim planem 
poważne zadania stoją przed 
każdym kołem ZMP. Jakie są 
te zadania? Nasze koła winn:v 
czynn!e pomagać Społecznej 
Komisji do Walki z Analfabe­
tyzmem zarówno w czynno­
ściach zvriązanych z rejestra­
c.ją, jak ! w pracach Komisji. 
Trzeba nasza,. organiz.ac,ię u­
stawić p9d .kątem widzen:a 
walki z analfabetyzmem. -Dla­
tego też na specjalnym ogól­
n.Ym zebraniu koła należy za­
poznać członków z organiza­
cją walki z an11liabetyimem 
w skali ogólnokra iowęj, z pla 
nem naszej organizacji, .któr:v 
w 'całym kraju przew!duje zor 
ganizowan!e w okresie letnim 

ledziemy ·na obozyc letnie 
:o, ~ 

I \ 

- - Czołem, Stefan! Dawna I - No, niekoniecznie. W 
już cię nie widZ:ałem. Co się S~ale moż~a, · j~ sa~ mó­
z tobą dzieje? w:~, - zazy.wa? sporto:v wo-

- Mówię ci, Jurku, mam dnych, a mme mteresuJą wy­
masę roboty. Od l lipca dos~a ciecZk:i krajoznawcze. Chcę zo 
ję urlop w fabryce, muszą ~aczyć Niebi~skie żródla, oko 
więc poczynić niezbędne przy ~1c~n~ groty itp. .Ale, mów;ię, 
gotowania. Jadę na obó?: JUZ Jakbym do teJ Spały Je-
ZMP-owsk!. chał, a nie w~em przecież, czy 

- Na obóz? Gdzie? K!edy? znajdzie się dla mnie miejsce; 

200 kursów, które przeszkolą 
3000 analfabetów, a w okresie 
jesienno ·- zimowym (bardziej 
nadającym się do tego rodza­
ju akcji) 2000 kursów, obejm:i 
jących 30.000 analfabetów. Na 
uczaniem !ndywidualnym o­
bejmiemy 10.000 analfabetów. 
W sum!e w skali ogólnopol­
skie] p)an ZMP przewiduje 
przeszkolenie do 1 marca 1950 
roku 43.000 analfabetów. 
Każe nasze .kolo winno na 

zebraniu skierować przynaj­
mniej jednego kolegę na prze 
szkolenie na nauczyciela sp.>­
łecznego. 
Winniśmy równ!eż prowa­

dzić systematyczną akcję u­
świadamiającą i propagando­
wą wśród młodzieży. Poprzez 
gazetkę ścienną, poprzez zebra 
oia i masówk! młodzieży, in­
dywidualne rozmowy, należy 
wyjaśniać, dlaczego fnamy w 
Polsce tylu analfabetów. Win 
niśmy wyjaśniać młodzieży, 
że przyczyny analfabetyzmu 
tkwią w krzywd"'.ie społecz­
nej przedwojennego ustroju i 
wykazywać, że Polska Ludo­
A daje możność awansu spo­
łecznego każdemu obywatelo­
w: poprzez nauczenie go pisa­
nia i czytania. 

Stawiamy przed organiz~cją 
naszą bojowe zadanie: ani je­
den młody człowiek, n!e u­
miejący czytać czy p:Sać nie 
może pozostać nieobjęty nau­
c~aniem. Wymaga to od naą 
systematycznej kontroli postę 
pów uczących się, a z drugiej 
strony stawia przed nami za• 
dan!e zorganizowania zespo­
łów samokształcen!owych, w 
których grupować s.ię będą 
absolwenci kursów początko­
wego pisania i czytania. 

Nasi aktywiści muszą jedno 
cześnie uśW:adom!ć sobie, że 
ana.lfabetyzm jest pojęciem 
bardzo szerokim, że istnieje 
również analfabetyzm polity­
czny. Dlatego też nie może 
być ku!"Su nauki początkowej, I 
na którym nie prze~rowadza 
s!ę pogadanek o Polsce współ 
czesnej : świecie . 

Zadania postawione przed 
naszą organizae:ią są wielkie 
i piękne. Trze!>a tylko pny­
stąpić do n!ch z całym na­
szym młodzieńczym entuzjaz­
mem. I wtedy zrealizujemy 
hasło: an: Jednego ZMP-ow­
ca nie umiejącego czytać i pi . 
sać! Plan ZMP w walce z a­
nalfabetyzmem musi być wy­
~onany! J. Wołczyk. 

Koła młodzieżowe TPPR 
winn-v ożywić swoją działalność 

W ubiegłym tygodniu odbył nych nieraz zagadn!eń. Nie 
się w Łodzi II Walny Zjazd wolno nam bowiem lekcewa­
Delegatów Grodzkiego Oddzia żyć pracy organizacji, której 
łu Towarzystwa Przyjaźni P·Jl celem jest krzewienie przyj aż 
sko - Radzieckiej . Zjazd pod- ni nrlędzy narodami poi$kirn i 
sumował roczną działalność radzieckim. 
tej organ'.zacj'. na terenie na- Mus!my traktowa~ pracę w 
szego miasta. Oprócz kół szeregach TPPR, jako bardzo 
TPPR przy fabrykach, urzę- ważny odcinek naszej dz:ałal 
dach, związkach, w roku spra ności. Przecież w szeregach 
wozdawczym zorganiwwano Towarzystwa znajduje się nie 
ok. 50 kół młodzieżowych. tylko młodz.ież zrzeszona w 

50 .kół to bynajmn'.ej n:e ZMP, ale i w dość dużej ma­
malo, je&li chodzi o ilość, ma- s:ie młodzież niezor,gan!zowa~ 
ło jednak, jeśli rozpatrzymy na. 
całokształt prac, dokonanych Kończy się wPrawdzie rok 
przez kola szkolne TPPR. szkolny. B:lansując go na od-

Niestety, tak się jakoś dzia:- einku kół Towarzystwa Przy­
ło, że działalność kół młodzie Jazm Polsko Radzieckiej 
żowych TPPR ograniczała s;ę stW.:erdzić należy, że praca na 
zazwyczaj do mn!ej lub bal'- sza była tu zbyt powierzchow 
dziej regularnego opłacania na zbyt mechaniczna. Wyka­
składek i organ.izowania od za:Ue tych błędów sprawi z 
czasu da czasu (bardzo zresz- pewnością, że w nowym roku 
tą rzadko) nieprzygotowanych, szkolnym praca ta znacznie 
niejednokrotnie bardzo nieu- się polepszy. Musimy bow:em 
danych zebrań. Koła szkolne pamiętać słowa wypowiedz:ia­
ZMP zbyt mało przyw:ązywa ne na IV Plenum Zarządu 
ły uwagi do pracy kół TPPR- Główn~go ZMP: „Należy sze­
owsldeh. Niestety, zbyt czę- rzej za.pom.awać młodzlei 1 

sto zadowalano się samym fak d-Oiobkiem kulturalnym, na.u~ 
tern powstania kola, zapisania kOwYDl, tecbnfoznym, sporto-,1 
do niego jak największej ilo- wym ZSRR, s życiem t pracą 
ści członków : na tym koniec. radzieckiej młodzleły''. 

Jasnym jest, że masowość W wypełnieniu tych zadań 
TPPR to sprawa bardzo waż- stawianych przed naszą o~­
na ale fakt :stnienia licznych nizacją wielką rolę odegrać 
kói słabo pracujących świad- mogą i powinny koła młodzie 
czy o niedocenianiu przez na- ży TPPR. 
szych członków bardzo waż- A. Nasielski. 

I 

. ·Mr 170 

Nasz konkur5 
W poprzednim numerze „Trybuny Młodych" -ogłosili­

śmy k'1nkurs na artykuł, reportaż, opowiadanie lub 1\0-

welę na jeden z poniższych tematów: 
1. Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod­

niesie.nie jakości produkcji. 
2. Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go­

spodarczego i kulturalnego p0z~omu wsi. 
3. Jak spełnię swój Z. M. P.-owski obowiązek orga­

nizacyjny w okresie ferii letnich. 
W kilka dni po ogłoszeniu konkursu zaczęły napływać 

pierwsze -prace konkursowe. Swiadczy to o tym, że kon­
kurs wywołał .oczekiwane zainteresowanie naszych C?Y­
telników. 

W dzisiejszym numerze zamieszczamy pierwJ;zą -za­
kwalifikowaną do konkursu pracę konkursową, artykuł 
kol. Wrsołowskiego p. t.: „Nasze matki i pasi ojcCYW'.ie 
nie są za starzy na naukę". 

Przypominamy uczestnikom konkursu. że termin nad­
:;yłania' prac upłyWa z dniem Hi lipca 1949 roku. 

Prace nadsyłać należy do red!ł:;cji „Głosu Robotnicze­
go", Łódź, Piotrkowska 86, lub też do Zarz'ldu Miej­
skiego Z. M. P., Łódź, Pietrkows.k<i 262. 7 riopiskicm na 
kopercie: „Trybuna Młodych - Konkur.s". 

Proco konkursowo Nr 1-- temat 3 -.Nasze matki i nasj ojcowie 
nie ·są za starzv na naukę 

Jestem maturzystą. Konkurs „Trybuny Młodych", 
w którym jedno z pytań brwt:: „Jak spełnię swój 
ZMP-owski obowiązek organ:.Zacyjny w okresie wakacji 
letnich?" zainteresował mnie bardzo i przyznam się, że 
przynaglił do udz'.elenia samemu sobie odpowiedzi na to 
pytanie, nie raz już bowiem stawiałem ie przed sobą. 
Konkurs odegrał więc tutaj rolę bodźca, który nie tylko 
u mnie, ale zapewne ! u innych kolegów Zl\U>-owców 
przyczynił s!ę do sprecyzowania swych własnych zamie­
rzeń w dziedzinie pracy spolec2lllej w czasie wakacji. 

Zapewne wielu kolegów spędz: okres letni na obo­
zach zetempowskich i tam w gromadz!e 'będą 'P"'OWadzić 
swą pracę społeczną, ale jest tez i pewna ilość k.1legów, 
którzy część swych wakacji sp~zą indywidualnie. rdz'.eś 
w gronie rodziny. Otóż do tej grupy zaliczam się i ja. 
Część wakacji spędzę bowiem u swej babk: na wsi. 

Jak mam zamiar wypełnić swój obowiązek ZMPow 
ca na wsi, gdzie n!e ma jeszcze zorganizowanego życia 
społecznego młodzieży, gdz!e nie ma organizacji? Odpo­
wiedź na to pytanie dały mi nie rozmyślan:a, ale przy­
kład z życia. W czasie mojej ostatniej bytności na wsi 
rozmaw~~em z jednym z gospodarzy -- małorolpym 
chłopem. Właściw!e na~za rozmowa i późniejsza znalo­
moś6 zaczęła się od tego, że poprosił on mnie o to. żebym 
przeczytał mu gazetę. . Później okazało się. że pomimo 
dość zaawansowanego wi&ku (około 40 lat), najw:~kszym 
jego pragnieniem jest nauczyć S:~ czytać ~azety, „aby 
wiedzieć, co ~ da,ieje na świecie". Skarżył sie, że jegu 
dzieci, które mogłyby mu w tym pomóc - chodzą bo­
wiem do szkoły . w pobliskiej wiosce - nie przejawiają 
w tym kierunku źadnych chęci, uwaźają nawet, że „oj­
ciec jest za stary na naukę". 

Czytając tematy Konkursu przypomnialem sobie 
tę rozmowę ! od razu wiedziałem, co będę robił podezas 
wakacji. Nauczę tego gospodana, a nawet jeszcze jedne-
go, lub kilku - czytać i pisać. Nauczę ich : pokażę ea­

łej wsi, tamtejszej mł-Odzieży, że ojcowie i matki wcale 
nie są za .starzy na naukę. Pokażę, że mój nowy znajo­
my i setki jemu pddobnych będą czytać gazety, będą wie 
dzieć, co s:ę dzieje w naszym kraju i na świecie. W ten 
spoeób włączając się do ogóln<>krajowej akcji walk! z a­
nalfabetyzmem wypełnię swój obowiązek ZMP-owca, -a 
jednocześnie może uda mi się - musi mi s!ę udać -
wciągnąć do tej akcj: całą młodzież wioski, wciągnąć ko­
leżanki i kolegów, którzy mając korzystne warunki nau­
ki, stworzone im przez naązą wladzę ludową, niejedno­
krotnie nie zastanawiają się, że rodz!ce ich tej możliwo-
ści nie mieli. A nie mieli jej dlatego, ponieważ gdy byli 
młodzi istniejące wówczas warunki społeczne nie pozwa­
lały im na zdobycie chociażby elementarnego wykształ­
~cenia. 

I właśnie rozmyślając nad tą odpow:edzią · dosze­
dłem do wniosku. że nasza rola, rola ZMP-owców, spę­
dzających ferie na wsiach, w których nie ma jeszcze zor­
ganirowanego ruchu młodzieżowego, powinna między in­
nymi polegać na tym, by ruch ten stworzyć : stanąć od 
razu do rzetelnej pracy. A pierwszym hasłem tej pracy 
winna być walka z analfabetyzmem! 

W. Wesołowski. 
członek kola Z. M. P. 

przy 
III Państ. Gimn. i Liceum 
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- Zarząd Łódzki ZMP zo.r- Dzielnicy, do której należysz, Ludność miasta Brna ..,, wodociągach. Ba, podobnie Wśród szeregu spraw, któr~ Uczeń sprawujący obowlązk! 
g~~izował obozy. w Spale nad przynieś ze sobą kartę urlo- bratniej Czechosłowacji prze- wyglądający osobn!cy azekali załatwiono, znalaz.ły s!ę takie woźnego w swej szkole nie po 
P1~1cą i nad. J~z10ref? Pątno~ pową, a z pewnością poje- żyła przed kilku tygodniami z podobnymi żądaniam! rów- postulat-y młodzieży, jak: zmia zwom, aby jego koledzy za­
sk1m w Slesm:e (WOJ. poznan- dziesz. Opłata za turnus wy- nie lada sensację. Przez trzy nieź w redakcjach pism co- na znanego baru na jadłQdai- śmieeali korytarze i klasy. Stu 
sk:e). Każdy turnus trwać bę- nos~ od 500 _ 1000 zł. dni młodZ:eż rządziła m:a- .dziennych oraz w radiosta- n'.ę młodzieżową, przydzielenie dent, który przez 3 d:li k!ere-
dzie 2 tygodnie. Ja jadę na 1 stem. Niestety, redakcja „Try- cjach . mieszkań 6 rodzinom, które wał budową domu, odczuł pra 
turnus ·do Slesina. Wiesz pi·ze - A co trzeba re sobą za- buny Młodych" nie wysłała Żadna z instytucji miej- dotąd zajmowały miejsca w wdopodobn~ po raz pi.erwszy 
c1ez, że jestem zapalonym brać? swego •korespondenta do Brna w życiu całą odpow:edzial-
zwolennikiem sportów wod- - Przede wszystkim przybo - chcąc jednak poinformować ność tych. którzy budują do-
nych, a tam będę je mógł do ry do mycia, wt:anę bielizny, naszych czytelników o tym my dla niego, jego rodziny 1 
woli upraW:ać. strój organizacyjny, jeden lub niesłychanym eksperymenc1e Mł fl , 1 qd , B znajomych. Chłopak. który 

- A w Spale? nawet dwa koce (O~ÓZ będ:".ie podajemy wyjątki z report.a- n zulz ·rz ... ZI . rnem kierował ruchęm ulicznym, 
- Również w Spale uczest- pod namiotami), menażkę, ży zamieszczonych w ostatn:ch · . \1 l'V ~ · H n!e przejdzie w niewłaściwy 

nicy obozu będą m!eli do dy- nóż, widelec, no i o :Je posia- dniach na łamach centraln~g-0 sposób przez jezdnię. 
spozy,cji kajaki, łódki itd. Jes~ das.z - aparat fotograficzny. organu ZMP - „Pokolenie" Trzy dn! to wPrawdzle ma-
jednak coś, co szczególnie za- A nie zapomn'.j wziąć ze sobą i organu „SP" - „R11.zem". ło. Ale przecież przed dzielną 

cbęca mnie qo Sles!na. Otóż coś do c~ania oraz „Miesię- „Rewolucja zaczęła się 13 skich n!e przerwała swej pra-r Domu Akademicldm, wreszcie młodzieżą Brna jest cale ży­
zostanle tam zorganizowana czniki Instrukcyjne", które do maja. Kiedy tego ranka urzę- cy. Na skrzyżowaniu ulic mło ustalenie 50-procentowych zni cie, ·cały świat. 
dla obozowiczów wyc!eczka pomogą cl w przy,gotowywa-: dujący prezydent miasta Brna dzież kierowała ruchem, mło żek dla młodzieży w teatrach Młodzież Brna, rnlodz:ież 
statkiem na jezioro Gopło. A n!u się dD pogadanek ideologi wszedł do swe.go gabinetu, za dzi ~łopcy prowadzili tram- Brna. wszystkich m!ast Czecho3łowa 
źe marynarka, to był zawsze cznych, na które w program'.e stał już tam osobnika z teczką waje, młodzież poprowadziła Akcja • „Młodzież kieruje eji, Polski ! wszystkich kra­
prze<lmiot moich zainteras0- dn:a przewidziane s.ą 2 god.z1- (teczka była stara i mocno wszystk;ie szkoły, 82 fabryk!, Brnem" n~e wynik.la .nagle. jów, wolny<:h od władzy ka­
wań, więc jadę nad Jez!o:::-o ny. Ale na mnie już czas. podniszczona), który ośw!ad- hotele, restauracje, radio, pra Przez wiele miesięcy trwały pitaUstów ·i obszarników, już 
Pątnow$kie. Spotkamy się już po obozaó, czył krótko: sę, teatry. W fabrykach po- dQ n:t!j przygotowania. Każdy teraz - i to nie tylko w okre 

- Szkoda, że mój ..irl:>p wypoczęC:, pełni świeżego za- - Przyszedłem przejąć u- wzięto zobow!ązania produk- uczestnik miał możność wy- s~e 3-dniówek - bierz€ udz:ał 
pr;zypada na sierpień. mogl!- pału do pracy. Aha, jeszcze je rzędowanie. cyjne, wProwadzono popraw- boru odpowiadającego mu na w rządach swego kraju. Mro­
byśmy pojechać razem. Jeśii dno: wczoraj proszono mnie, Podobna scena powtórzyła ki do umów. Obradowała mło okres mlodzieźowych l'Uldów dzieł ta - przyszłość sw.otch 
jedna.k mam jechać $am bym papisał z obozu list do się o tej samej porze w Wo- dzieżewa Rada Narodowa, któ odclnka pracy. Po normalnych narodów - gotuje s«: do prze 
wolę do Spały. .,Trybuny Młodych". Napisz i jewódzkiej Radz!e Narodowej, ra powzięła szereg uchwał, ra zajęciach młod'Zteż uczyła lię. jęcia od starszego pokolenia 

- Wolisz chyba .tllatęgo, że ty, jak ,spo.dzileś awoje waka- w szeregu wielkich fabryk tyfikowanych później orzez .Rezultaty? Młodzie! Brna po-I <>~wiązku pracy dla dobra 
blltej domu. cje. I.en. Brna. w elektrowni. aawwni. / .. dorosłe" władz111. · znał.a wszechstronnie prac'=· s:wn1ch wolnych narodów, K. 



----------------------------~-----------G..._L_..Q_s..__K __ u-..T_._N_.~~-W......,S..._..K.•------------------·--------~~~~~~~ 
Kronika m. Kutna Narada wojewódzkiego aktywu 

111111111111111111111111111111111n1111111111111111m111111111111111111111u11111111n11111111111111111m111n11m11n11111n 11m1111111111111111111111n11111n111111111n111111111111111111111u11111 
związkowego 

omówiła uchwały Kongresu Związków Zawodowych 

KOMO WINSZUJEMI' 

. 
W Okręgowej Radzie cy, do całej klasy pracu- młodzieży wartościową roz- Pierwszym zadaniem kk-

ZwiązkDw Zawodowych w jącej. • rywkę i naukę. Trzeba u- tywistów związkowych na 
Łodzi odbyła się narada wo Wywiązała się dyskusja, sprawnić działalność Ubez- okres najbliższy, jest zapoz­
jewódzka z delegatami na w której zabrało głos 25 pieczalni Społecznej. nanie wszystkich ludzi pra­
Kongres Związków Zawo- przedstawicieli Związków Wyłania się potrzeba sta- cy z uchwałami Kongresu, 
dowych i aktywistami Zawodowych z terenu woje- lego szkolenia. Szkolenia i zmiana dotychczasowe.~o 
związkowymi, przewodni- wództwa. II-gi powojenny młodzieży. przy warsztatach stylu pracy Rad Zakłado-
czącymi Powiatowych Rad Kongres Związków Zawodo pracy, szkolenia mężów za- wych i Związków Zawodo-
Związków Zawodowych. wych w Polsce postawił ufania poszczególnych zakła wych. 

Z uchwałami II/VIII Kon przed klasą pracującą sze- dów pracy, wciągania ko- Na zakończenie zebrani ie 
Sobota, dnia 25 CT.erwca gresu Związków źawodo- reg nowych zadań, które biet do pracy społecznej. l dnogłośnie uchwalili rezo-

1949 r. wych w Polsce zanoznał ze- muszą być zrealizowane w we wszystkich niemal wy- lucję, która stwierdza, że u-

ne wytyczne dla dalszej pra 
cy Związków Zawodowych, 
zmierzającej do konkretne­
go polepszenia warunków 
pracy i bytu mas pracują­
cych, we wszystkich dziedzi 
nach. 
Uchwały te trzeba reali­

zować i wprowadzać w ży­
cie aby przyspieszyć nasz 
marsz ku socjalizmowi i do 
brobytowi. 

(ja) Dziś: Lucji branych w obszernym refe- terenie w jak najkrótszym powiedziach sprawa chwały Kongresu dały jas-
-0- racie sprawozdawczym tow. czasie. Troska o to przebija współzawodnictwa pracy, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••„•••••••„„ •••••••••• 

WAtNIEJSZE TELEFONY Filipiak, sekretarz ORZZ. ła ze wszystkich niemal wy racjonalizatorstwa i pro-
;„~w. ktKom.P Mte. o. -;: !: 

0 
.,.. Tow. Filipiak podkreślił że powiedzi aktywistów związ dukcji. 

...... ejs os rune • .-. • -.... ' k h · 'd k' · k · d ł Straż Pożarna _ 41 na czoło zagadnień rozpatry owyc. na , W?JeWo z ie1 Dys USJę po sumowa Ekipa lek.arska z Kutna 
:t.arzad Miasta Kutna _ 30 wanych przez Kongres wy- naradzie .• Omow10no szereg tow. Widawski, który 
Starostwo l"ow1atowe - Sl sunęły się sprawy produk- bł~dów i .niedociągnięć na stwierdził, że zebrani poru- odwiedzi/a wieś Orłów 

cyjne. Delegaci z całej Pol- wielu odcinkach pracy spo- szyli sprawy istotne. - Wy . . . 
K I N o ski radzili nad tym, jak ł~cznej ~ zawodov:ej. Wysu- ciągnięcie bolączek, braków W rue~ziel~, dma, 19 czer 

Kino ,,Polonia" wyświetla p~e.ść wydajność pracr
1 
męto Jednocześi:1e , sze~eg i niedociągnięć z terenu to wca odwiedziła wles Orłów 

dziś film produkcji radzi.ee w Jaki sposób udoskonahc konkretnyc~, wmoskow }a~ pierwszy krok do napra~ie- gm. w.ojszyc~ ekipa leka~ska 
kiej pt. „Daleka droga". Po proces produkcji, radzili zł~ zaradzi~ •.. Poszczegolm nia zła - powiedział tow., Ubezp1eczalm Społeczne] w 
czątek 1Sea1?1sów godz. 19 i 21. nad tym, jak produkować mowcy zwroc1h . uwagę na Widawski. Kutnie. 
------------ lepiej, taniej i oszczędniej, zły styl pracy wielu Rad ~a -----------------------

0 . , K f . aby państwo uzyskało nowe ldadowych w poszczegol- p d . · d • 
ZIS on erenc1a środki dla dalszej poprawy nych zakładach pracy, na rzo own1cy pracy nag ro zen I 
Rady Okręgowej warunków materialnego i niezdrowe stosunki panują-

,,Spolein" kulturalnego bytu klasy ro- ce w wielu świetlicach mło 
botniczej i inteligencji pra- dzieżowych. 

Dziś, tj. w sobotę, dnia 25 cującej. · Na pierwszy plan wśród 
czerwca o godz. 11 w loka- _ Celem dzisiejszej nara poruszonych zagadnień wy­
lu CSS „Społem" w Kutnie d twi d .ł t F"li suwa się potrzeba roztocze­
przy ul. Kochanowskiego 26 ! - s . er zi ow. 1 . - nia opieki nad naszą mło­
odbędzie się plenarne pasie p1ak - Jest przygotowame dzieżą, roztoczenia opieki 
dzenie Rady Okręgowej. akcji łączności z masarni nad kobietą i dzieckiem. Po 

Na porządku obrad spra- pracującymi, wyszul,tanie trzeba jeszcze wiele żłob-
wozdanie i plan Odziału O· ich trosk i potrzeb oraz prze I ków i przedszkoli, trzeba 
kręgowego oraz wybór nb- niesienie uchwał Kongresu zmienić program pracy świe 
wych władz. do wszystkich zakładów pra tlic młodzieżowych - dać 

W Zjednoczonych Zakła· „Wielu z pośród członków 
dach Przemysłu Farmaceu- naszej Załogi początkowo 
tycznego Wytwórnia 3 odby nie doceniało, jak wielkie 
ła się uroczystość wręczenia znaczenie w budowie nasze 
nagród zwycięzcom we go Państwa posiada szlachet 
współzawodnictwie pracy na rywalizacja pracy i rucl 
w pierwszym kwartale br. racjonalizatorski. Dziś z ra­

Do zebrany<:h przemówił dością musimy stwierdzić, 
. że słowa tow. A. Zawadz-

iprzewod.rnczący . Rady Za- kiego wypowiedziane na II 
kład~weJ t~w. C1.ołek ~ózef, Kongresie Związków Zawo­
m6wiąc między ińnyrm: dowych, mówiące „że współ 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- zawodni<:two pra<:y to nie 

Dnia 26 czerwca br. od-
będzie się, w Kutnie Pawia 
towa Odprawa przewodni-
czących i sekretarek Ligi 
Kobiet, Kół Gospodyń Wiej· 
skkh, Zarządu Powiatowe-
go Ligi Kobiet„ Prezydium 
Pwiatowej Rady Związku Za 
wodowego i Prezydium Po-
wiatowej Rady Związku Sa 
:raopomocy Chłopskiej. 

Celem odprawy będzie wy 
tyczenie planu pracy w trze 
cim etapie współzawodnict-
wa, który trwać będzie do 
dnia 14 października rb„ to 
'est do dnia Kongresu Ligi 
Kobiet. Przedstawicielki po 
wiatu kutnowskego na ocł-
prawie wojewódzkiej odby-
tej w. dniach 12 i 13 czerwca 
br. podpisały szereg, zobo-
wiązań, które obowiązywać 
będą r;iowiat kutnowski w 
trzecim etapie współzawod-

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll)lllll i 

Oełoszenia drobne 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie· 
czalnl na nazwisko Baran Kazi· 
mierz. 7042 

ZGUBIONO ksiąteczkę z Ubezpiie· 
czai ni na n~wńsko MoC'Zkowski 
Franciszek. 7044 

ZGUBIONO Jegit. b. PPR 169423 
legit. tramwajową Fątański Ma· 
rian. 7043 

SKRADZIONO legit. b. PPS na 
nazwisko Gairstka Stanisław. 

7046 

ZGUBIONO akt ślubny 2 leglt. 
tramwajowe, kartę rejestracyjną 

SP, palcóWk<) Grabowski Tadeusz . 
7045 

ZGUBIONO legit. PPR 317437 do· 
wód PKP, Andrzejewski Cezary. 

7050 

ZGUDION_O legit. b. PPS na naz-
ł 

wlsko Tchórz Zofia. 7051 

ZGUDIONO legit. :z Ubezpiecza!· 
ni na nazwisko Krawczyk Stefa· 
nia. 7052 

ZGUBIONO k.siąieczkę z Ubeżpie-

czalnd na nazwisko Leśn i e wicz 

Et1genia. 7036 

ZGUBIONO leg1t. Zw. Zaw. pra· 
r ol.v nik.ó w spółdzielczych Galion r 
Eśtera, Piotrloowfi.a 161. 7039 

ZGUBIONO książeczkę z Ubezpi.e· S 
c:Dillnl na · nazwisko Kuk.ulak Ce· 

• 



PA:&STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. .Tara.cza 27 

Dzij o godz. 19.115 - dramat 
Maksyma Gorkiego ,,Na dnie" 
w reżyserii Leona. Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

'!'EA.TR !>OWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.115 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo.. 
ralność pani Dulskiej'• z udzia.. 
tem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska. 248 

Na ... arąine!ile nli.16rzo.1~u1 ••· A -
O dobre obyczaje w sporcie 
Czyżby ŁOZPN dopuści/ 
przyjętych zwyczajach w 

się uchybienia w ogólnie 
stosunku do „Concordii''? 

Z &wsze staliśmy i stać bę dzlem.y nadal na stanowisku, nieć o własnych, ezysto su biek 
że w sporcie, t\Lk jak w życiu prywatnym, muszlł być tywnych sympatia.eh i wejść w 

przestrzegane pewne fortny towarzyskie cechujące ogładę 1 do- skórę oficjela. I 
bre wychO'Wa.nie Z tych też WZględów piętnować będziemy za. Dla tych miłośników sportu 
wsze wybryki nieopanowanych zawodnlków i jak zajdzie p0>-
trzeba samych nawet działaczy, choćby ci piastowali najwyż.. piłkarskiego, którzy nie byli 
sze stanowiska w naszym sporcie. Aby jednak piętnować, do obecni na. decydują.cym meczu 
tego potrzebne ą niezbite dowody winy. Jednostronne przed· z. ŁKS „~łókniarz" podamy 
stawienie spr&wy bywa za.zwyczaj subiektywne, t~ż do za.. ~1l~a. znam1e°:n:fch wypadków, 
mieszczonych poniżej zarzutów „CONOORDII" pod adresem Ja.kie maly mi~Jsce na.. tych za 
l.OZPN·u odnosimy się z dużą rezerwą a publikujemy je tyl- w~c~. PrzYJętym. ;iest z"'.Y· ! 

Nr l'm 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Corneville' '. 

ko dlatego, aby tę całt sprawę jak n~jszybciej wyświetl!ć i czaJ, ze po wygra.:ie? d~eydnJą.-
zlikwidować ku zadowoleniu dotkniętych rzeczywiście, lub być c:go. ~~czuOk o!ic~li:;' .prz;d- z,,,. ".„nq,iiarz kilka 'miesięcy temu przystąpił do przeróbki ll«U 
może przewTaliJliwionycb •dyn1·e, spo-owc"w piotrkowskich 5• a"':icie e . ręk~. 5 a atJll-

1 
ru.. i ł 

J~ „. v · sportowej na. Wldzewie. Obecnie hala Wimy będz e mog a po .• 
Oto co <>ni do nas ptszą.: ~~~et;~~~!!i~~~wii!:~eu ~'3~· mieścić około 10 tysięcy widzów i będze ruogła. sprostać WSZT3t-
Wyd8:wać by się mogło - pi wygra.ni). „Concordii•• zma.rtwie PN za.pomnieli 0 tym po wygra. kim ich wymogom. Otwarcie hali nastąpi 22 lipca.. 

szą. na.si Czytelni~y z Piotrko- ni - to oczywiście mają. ku te nej „Gonoordii". Tym bardziej d - I 
wa. - że fakt wygrania przez mu pełne prawo. Dla każdego niemile ezuH się tym faktem li' !iObotę I nie Zlf~ 
„Concordię" decydującego me- sportowca przegrana drużyny z dotknięci za.wodnicy klubu z , • 
czu z Łódzkim Klubem Sporto· którą. sympatyzuje - jest po- piotrkowskiego, że aż n&dto do DOW UJrzymy 

ADRIA - „Wielka nagrnda" - wym „Włókniarz" poprzez któ- ważnym zawodem. brze pamiętają. zachowanie się 
godz. 16, 18, 20.30 - film do- ry drużyna. piotrkowska osi.ą.g Dla.czego jednak ~zedst:i.wi- tych samych „prezesów", gdy naszych lekkoatletów na starcie 
zwolony od lat 14 nęla tytuł mistrza. klasy A. O- ciele Okręgu tak bardzo mocno zwycięstwo w ubiegłym roku od w .sobotę 25 

hm. na boisku ł.KS czyzn. 
BAI.TYK _ „Ulica Graniczna - kręgu Łódzkiego napę.wM zmartwili się odniesieniem zwy niosło PTC, gratulacjom i o- Włłxkndarza rozpoczną Slię mistrzos Zgłoszenia przyjmuje ł.OztA do 

godz. t6, 18.30, 21, film dozwo· powi·nien wszystkich przyjaciół cięstwa przez „Concordię" tego wacjom nie było końca., radość twa okręgu w pięcioboju kobiet i godz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
lony od lal 12. sp.ortu radością.. Dlatego prze- zrozumieć nie potrafimy. Osta- przerodziła się po prostu w ja- d7Jbesięcioboju mężczy-zn. w aobo- izamiejsoowyc~ zgłoszenia będ~ 

BAJKA _ „Mui.yka i miłość'• de wszystkim, że drużyna ta tecznie i oni mają prawo swoje ką.ś żywiofową. manifestację. tę odbędzie sl.ę w ramiach pięcio· przyjmowane na boisku. 
godz. 18, 20 _ . film dozwolo_ zwy.eięstwo swojo zawdzięcza osobiste sympatie wią.z.ać z ja- 0 . . p· t k "oi·u kobdiet: biegi aa 100 m, skok !!'------·------..... 

k . kw 1 f.k · 1 d p1ama sportowa io r owa ~ 
ny od lat 14 wyso im n i i acJOm sporto- kąś inną. drużyną. - ecz a- w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku-

wym i amhieji, że trudną. dro wa.ć temu publiczny wyraz, i to i wszyscy sympatycy sportu wy lą dowolna -"ą - w konkuren-
GDYNJA - Program aktualno d łu · dki d „ . ...,. 

gę o tytu mistrzowskiego w taki sposób, to eona.jmmej pa. · te odczuli w na er bo- cjacb męsktcb: bieg na 100 m, skok 
ści Krai· . i Zagr. Nr. 27 - godz. ·ś~ t f.ł · · · d ! Gd t · · l ób P · · P,TZeJ " po ra i a uczc1w1e, na me wypa a. y wys ępuJe się esny spos . oc1eazaJą.cym w w dal z rozbiegiem. pchnięcie ku-
11, 12,15, 13.30, 16·30• 17·

45
• 18· prawdę po sportowemu. Jeżeli jako oficjalny przedstawiciel tym jest tylko fakt, że „Con- 1~ dowolną ręką, skok wzwyż, 

19.15, 20. przyjaciele Łódzkiego Klubu Okręgu, to przecież trzeba I cordia" mecz swój wygtUa, wy oru bieg na 400 m. 
HEL (dla młodz.) „Za Wami Pójdą Sportowego „Włókniarz", ezy I przynajmniej na ten czas zapom grafa uczciwie i zasłużenie. 

I .„ -'- 16 18 20 · · h kl bó · · W niedzielę o godzinie 9.30 ro-nn1 go\JU,o, , , . tez innyc u w CZUJł się „„ .. „„„,„.,„„,„.,„„,,,„„„„„.„ .. „.,,„„„.„ •. „„„„„„„„„.„„„.„„.„.,.„„.„ .. „.„.„.„ 
MUZA. - „Kulisy ringu" - Ł k" d • p d zegrane zostaną po:rost.ałe konku-

godz. 18, 20 - film dozwoio-~•mm---------ai OmOWS I rUQI W ra ze rencje, 10 :maCtLy: skok wzwyż 2 

Nasz poradnik rozbi.egJem il r:rut oszczepem ko-
ny od lat 

14 
PRAGA (obsł. wł.) W Pradze oo.wy rekord Rumunii. Trzeole I biet, oraz 110 m. przez płotkd, 

POLONIA - „Ulica Grankma" Akc1·e 1·mprezowe rozpoczęły się doroczne zawJJdy miejsce zaijął Kalina (CSR) - rzut dyskiem 6kolt o tyczce, rzut 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film lekkoaHelyczne, maędrzy Spertą J 15,03 m. os=zepem i bieg na 1500 m. męż· 
dozwolony od lat 12. Kół Sportowych Slavią, o memoriał zmmego le\ 

Hrndzie!ne wycieczki 
Sekcja Kolarska ł.KS 

Włókniarz - organi!z.uje w 
niec!Jzielę dn. 26 VI 49 wy­
cieczkę turystycznii na trasie: 
Łódź - Rzgów - Piotrków -
Wolbórz - Tomaszów - Ro­
kiciny - Łódź. 

Wyjazd w sobotę, dn. 26. 
VI, o godz 16-tej, z lokalu 
Klubu, "Piotrkowska 272 a. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodo6ć koatlety cr.echosłowacldego Ro- Nie zapominaimy i o sporcie wyczynowym 
poety'' _godz. 16, l8, 20 _ Akcje imprezowe powmny u- sicky'ego. W zawodach biorii u- 35 •1• ' I h 

R~:T::w~n~.::m:::i l:achi· WZWtyędkwollln~:a:w~ócra ·. tańzescpaółl tańpieśco'ruw·. lu- :~ciz?i:za:Yil~ =~:=~·z::ł llll I o n o 'łV z o ty c 
mow" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 l•ś k k • k I • 6 
_ film dozw. od lat 16. dowych pod kierunkiem kier. re- drugie miejsce wynikiem lS,04 m, przeznaczy I my W ły m ro U na G Clę SZ O enl OWq wyczyno WC W 

ł kt · d•~ · · k prregrywając rz Rumunem Ra1ca, R"' 1 1 t 1 ROMA. - ,,Skrzydlaty doroż. spo u ory pona "" nawiąze on- vwno eg e ze s a e wzrastając'ł akcją upowszechnienia rów i juniorek. 
t '·t · · tl· hó:rem :Ctórv rżubem 15.16 m. ustanowił ku 

karz" _ godz 18, 20 - film a... ze swie icowym c · ·' !tury fizycznej i umasowienia sportu na. terenie ca.lego kra- GUKF obją.ł również opiek~ 

dozwolony od lat 10 Termin wykonania: 15 lutego, ŁQZB / ju - Główny Urząd Kultury Fizycznej prowadzi Plan<>\Vł ak_ nad wszystkimi obozami kondy_ 
T , • 30 kwietnia, w ramach Akadem.i.i przygofOWO CJ." szkoleniowa. w sporcie wyczynowym. NaJ·wi„kszv nacisk cyJ·no _ treningowvm; dla. senio-RBKORD - „Skarb arzan<J. " „ " „ • _ 

dla młodz. godz. 16; „Aliszer 1 Majowej naS'Zleg<> zak~adu pracy, . upom nki dla j'uniorów położny jest na szkolenie jun iorów, już zaawansowanych w da rów. Jak dotąd, obozy takie by. 
Nawoi-' godz. 18, 20 -- film patdziern:k w r.amach akademti nej dyscyplinie sportu. Oprócz juniorów, GUKI' wziął pod opie ly organizowane trzykrotnie: -

rocznicy Październikowej Rewalu- W sobotę o godz. 17 ( w drugim k" seniorów, zaliczafacych się do czołowej klasy zawodniczej·. dla kolarzy - r:rzed wyścimem 
dozwolony od lat 14 jl te · · ) db d · · d " ,.. "' .,,. 

c. 2'. Próba enrawn-•ct rmJll!le 
0 ę :m.e Silę oroczne Wszystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane przez Praga - Warszawa., dla pięścia-

STYLOWY - „Bohaterowie Pu~· ~.- u.o pływac- waloo zgromadzenie ł.ód!zik:.iego O-
klej na OSFiz. związki sportowe - finansuje w roku bieżącym GUKF. Na rzy - przed mistrzostwami Eu-tvni" dla młodz. g0dz. 16, „Vol- kręgowego Związku Bokse{sk[ego. k 

1 
i ied 

p
0

ooo" godz. 18, 20 - film dozwo- Wykonawcy: l'E!f. '\'IVSi:ik<>lenfo- Nia zebraniu tym obecni będą sz o en e W dz zinie sportu wyczynowego przeznaczono W ropy w Oslo, dla piłkarzy -
lony od lat 18. ;yy i instruktor pływanda. vrsxyscy mistr:rowie 1 w!Jcemi-strzo- tym roku 35.000.000 zŁ p:zed meczem piłkarskin; z I:-a_ 
SWIT „Pepita Jimenez" - Term:.n wykonania: 15 aoorwca. w:ie Okręgu, którzy zostaną odzna A.keja szkoleniowa prowadi;o- Warszawie w lipcu trzytyg.odnio_ mą.. , . 

godz. 18, 20 _ film dozwolony 3. Biegi Narodowe. ;:zeni żetonami a juniorzy ponadto na będzie dla juniorów w nastę. wy turnus dla 100 juniorów i Obecne zostało już ustalone, 
od lat 18, Wykonawcy: ref. wvszkol.enio- :>bdarowani ~aminkami, w posta- pująeyeh dyscyplinach sportu: 100 juniorek; że przed wszelkimi spotkaniami 

TATRY _ „Podróż w Nieznane" 1vy i instr. le~ej atletyki.. ci książek. 1) pływa.nie - na obozie w 5) szern:llerka - w lipcu obóz międzypaństwowymi i imprezami 

d Termin wykoiłłua: 8 ma;a. Żerkowie (WOJ·. poznańskie) w ""-"Szkoleniowy dla. 50 J·uniorów międzynarodowymi organizowa. godz. 16, 18, 20 - film ozwo- O • • f t • ··" 
lony od lat 18. 4. Trójmecz lekkoarotvczn·i z ZISla S ar Ulq lipcu i sierpniu będzie przeszko- i juniorek w Karpaczu; ne będą. obozy kondycyjno-tre-

T"'CZA - „Złoty kluczyk" - Kołami Spor.towyo:ni: PZPB Nr 3 kolarze Czochosło1uaccy !onych 100 juniorów i 100 junio_ 6) piłka. nożna - na obozie w qingowe. Tak więc odbędą. się 
.Y d i Urzędników Polskiego Ban,k;.i U Ir H rek na. trzytygodniowych turnu. świdniey na 3.eh turnusach w dwa obozy lekkoatletyczne przed godz. 17, 19, 21 - film ozwo- Na d 
lony Od lat 7 ro owego. w HeRenowie sach; lipcu i sierpniu zostanie prze- międzynarodowymi mistrzostwa_ 

Wyilc.onawcy: rof. v.>ysrzkolenio- .,.., 
WISŁA - „Zbieg z Da.rtmoor" wy i instr. lekkiej atletyki. Dzisiaj o godzinie 17 na to.. 2) lekkoatletyka - w A WF szkolonY.eh 300 juniorów; mi .rolski: żeński - w Warsza. 

godz. 17, 19, 21 - film do. Termin wykonania: połowa sierp rze w Helenowie odbęd~ się w Warszawie - dla 120 junio. 7) wioślarstwo - we Wroeła.. wie na stadionie WP, a. męski 
zwolony od lat 14 nie. międzynarodowe za.wody kolar- rów, w Olsztynie - dla 80 ju- ,v;.u, w Ośrodku Wodnym Kura- - w Gdańsku. 

5. Wycieczki. akie z udziałem kolarzy czecho niorek. Trzytygodniowe turmISy torium Szkolnego, w sierpniui_11----··-------
WŁóKNIARZ - „Ulica Granicz- li k li · 70 · · ó · · 

Wykonawcy: ret. wyszlc.olenio- Jowackllch, którzy już od kilku w peu; przesz ·o się Jumor w i JU.. LJ, h I 
na"' godz. 15·

30
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30 

- 1vy, ref. kult. oświat. i kierowni- dni, jak wiadcmo, bawią w l,().. 3) boks - w lipcu trzytygod- niorek; smiec nij się. 
film douwolony od lat 

12
· cy zespołów. dZi. niowy turnus dla przeszło 100 ju 8) na.reia.rstwo - odbędł się 

WOLNOść „Zbieg z Dart· Termin wykonaniai 22 ~a. liW programie dzisiejszych z~-, niorów we Wrocławiu; 2 obozy, oba. w Zakopanem: let-
moor" - gQdz. 16• 

18 20 
- w podobn.y sposób ndleży za- dów przewidziano konkuren- 4) koszykówka, siatkówka. 1 ni i zimowy (w grudniu). Na 

film dozwolony od lat 
14 -,lanować na qiły rok [mprezy. e olimpijskie. szczypiorniak . - w A. WF w obozach przeszkoli się 50 junio. 
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- ffi.lm dozwo· Teodor Drei!ier 161 Bo gdy ujrzysz Pana właooymi oczyma ... obawiam ftę ... 

lony od lat 
14

· tak... Muszę się pomodlić, aby rozjaśnić myśli me. 'Dziwna 
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tv i straszliwa historia, tyle niezwykłych okoliczności zło-
żyło s~ę na nią.„ Wszystko jeszcze być może, tylko módl 
się. Módl się wraz ze mną, żeby Bóg nas oświecił. 

Ojciec McMillan pochyl.il głowę i siedział jaklś C'LaS 

w zadumie, a Clyde, milcząc również, z niepokojem w duszy 
patrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa błagalne: 

-Nie. 
- Hm. Nie czułeś zmartwienia czy wstydu, co? 
- Tak... wstyd.„ Trochę było mi przykro... trochę. 

Wiem, że to okropne, ale opowiadam, jak było. Tylko ... 
- Tak, wiem. Panna X. Chciałeś jak najprędzej się 

oddalić? . 
- Tak. Byłem bardzo przestraszony, ale.„ nie chcia­

łem jej ratować. 
- Tak, tak... Wiedziałeś, że gdyby utonęła, mógłbyś 

swobodnie udać się do panny X? Takie były twe myśli? 
o)c.:ec McMillan za.cisnął usta z.e smutkiem. 
-Tak. 
- O, synu, mój synu ... w serou twym przebywała zbru-

dnia. 
- Tak - odrzekł Clyde po namyśle. - Zd<aje się, że na 

prawdę.„ 

Ojciec McMillan milczał CZ88 · jakiś, a potem dla uspo­
kojenia się zaczął szeptać: 

- Ojcze nasz, k'tóryś jest w niebie. Swięć się Imię 
Twoje. PrŻyjdź Królestwo Twoje. Bądt wola Twoja, jako 
w nieb:e, tak i na ziemi„. 

Po chwili poruszył się. 

- O, Pan.ie, nie grom mnie w Swym gniewie, nie karz 
mnie w Swej niełasce. Zmiłuj się nade mną, Panie, bom 
słaby. Ulecz duszę mują z troski i sromoty, jako że jest 
zraniona i ciemna w Twych oczach. r.)zwól, by wszeLkie 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię, Panie, ku spraw!e­
dliwości. Spraw, by występek znikł z serca mego, i n.ie pa­
miętaj o nim. 

Clyde, opuściwszy głowę, siedział .cicho, ~lin:e cicho. 
Był głęboko wstrząśnięty i rozżalony. Tak, nie ma już żad­
nej wątpJ:wości, iż grzech jego jest wielki. Straszne! 
stra-szne! Tylko ... 

Ojciec McMillan skończył modlitwę i wstał. 
wstał również. 

NA JEZDNI 

r. 

Panie, jeżeli pan nie bę~ 
dzie pa.trzyl - gdzie pan idzie, 
to pójdzie pan tam - gdzie pan 
patrzy! 

SPótNIONE SPOTKANIE 

-. 

• .c;llo 
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" . 

A więc przyszła§ n&re11.11,; 
Ozial ogłosze!u IU-60 
ł.ódł, Plotrkowsll:a -. łlll. l1l-IO 

- Clydzie, każdy grzesznik dostąpić muże Łaski Bo­
żej. Z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na śmierć 
Ził grzechy świata. Możesz des.tą.pić ŁB.ski, jeżel: tylko z,bu- 1 
dz!.sz w sercu swym skruchę - z.a takie myśli - za taki 
czyni Musisz wiela me modlić. moo &Yn1L ba.rch.o wiele._ 

Muszę już odejść - mówil kapłan. - Muszę pomy­
śleć nad tym i pomodlić się. Bardzo tym jestem przejęty 
i mocno vn:ruszony. Naprawdę. A ty, mój synu, wróć do 
swej celi i mMl się sam. żałuj. Proś Boga na klęczkach 
o przebaczen:e. Usłyszy cię - tak, usłyszy cię z pewnośc!ą. 
Jutro, a w każdym razie, jak tylko ):>ędę mógł, przyjdę zno­
wu. Nie rozpaczaj tylko. Módl się ciągle, gdyż przez mo­
dlitwę, przez skruchę będziesz zbawiony. Polegaj na Tym, 
który świat cały w świętych Swych trzyma dłoniach. W je-
go nie?J!Tlierzonej mocy ; .la~ znaidZ:esz spokój i prze- cief 
baczenie. o. taki Ależ Ee, Jja. jestem ~. 

.I/:. ił. a.J oorW D.01681 


